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Wielka mowa p. ministra skarbu J. Zdziechowskiego. 

Walna bitwa o Polskę 
^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^ 

rozgrywa się na terenie skarbowym i e k o n o m i c z n y m . - P . minister Zdziechowski wystą­
pił z wielk im aktem oskarżenia przeciw dawnej gospodarce p. Grabskiego.—Sytuacja jest 

groźna, ale naprawa jej leży w naszych rękach. 

Precz z inflacją—Tylko polska praca odrodzi kraj—Redukcja budżetu— 
Handel musi kalkulować w złotych—Spekulanci walutowi poniosą straty. 

Wywiady „U. Republiki" z wybitnemi politykami o expose p . ministra skarbu. 
• • W dwugodzinnej mowie, wygłoszonej 

Wczoraj dwukrotnie (rano w sejmie, po 
Hudniu w senacie) p, minister Zdzie-
chowski zamknął okres oczekiwania na 
^e expose. 

Wczorajsze obrady z przedstawicie­
l k i stronnictw wywarły na deklaracji 
P. ministra wybitne piętno. 

Kilkakrotnie dało się to zauważyć. 
Całość robiła wrażenie umiejętnego 
instruowania postulatów programo. 
tych stronnictw koalicyjnych. 

Narazie i to dobre, lepszy taki pro-
fr&ra, niż trzytygodniowe oczekiwanie. 

Dzisiejsze expose tchnęło nowością. 
MINISTER ZDZIECHOWSKI ZER-

*AŁ Z TRADYCJĄ SWYCH POPRZE 
JNIKÓW, KTÓRZY WIDZIELI WSZY­
TKO W RÓŻOWYCH BARWACH. 

Expose było nacechowane pesymiz-
^ m , szczególnie w t ych miejscach, 
M*le chodziło o nawiązanie z tradycja. 
^ p. Władysława Grabskiego. W in-
"Jch znowu ustępach w y w o d y p. m*ni-
**ra by|y nie dość jasne 
. Mamy tu na myśli przedewszyst-

historję o stabilizowaniu pieniądza 
parytecie gospodarczym. Ten ustęp 

ttanowczo należy rozszerzyć i opatrzyć 
^Powiedniemi komentarzami. 

Oświadczenie, że min. Zdziechowski 
^ e dopuści do inflacji, przyjęto z ogol­
eni zadowoleniem. 

Bez zastrzeżeń można się też podpL 
^ pod k i l k u innymi twierdzeniami p. 
^Ciechowskiego 

Jednak dzisiejsze mocne słowa, 
j S ó k i nie zostały obleczone w kształ-
* realne, pozostać muszą narazie tylko 

I N a m i chociaż P. MINISTER MÓWIŁ 
^CZERZE, PORZUCAJĄC CAŁKO­
W E TRADYCJĘ BAŁAMUCENIA 
°PINJ1, 

Powrót no Lorm&lnycb warunków 
p Zdziechowski za swój pierwszy 

Z w i ą z e k . Objaw to wielce pocleszają-
'< gdyż wszyscy bez wyjątku poprzedni 

^ obecnego kierownika skarbu robili 
^mogli ( aby warunki takie od nas od-

s . ^ 0 zakończenie padło kilka mocnych 
^ pod adresem defetystów | spekulan 

i strzeżenie przed stratami, wytVka 
^. C C R l i z ucieczki od złotego trzeba so-

l e dobrze 
wryć w pamięć. 

8a \ ^ ł J z ' e c l l 0 W S ' I l m a r * c f e . ż e ostrze-
^ ' Normalne gospodarstwo, a przede-
( j ^ ^ ^ o a i oszczędność (redukujemy 
^ l a m budżet o pól miljarda •!.), do 

8° 8»ę p. minister zobowiązał dzisiaj 

— oto gwarancja, że ZŁOTY JEST PIE­
NIĄDZEM, OD KTÓREGO STRONIĆ 
NIE NALEŻY. 

W końcu jedna jeszcza uwaga. 
P. Zdziechowski ze sjusznemi obu­

rzeniami mówi} o dawnych grzechach 
skarbowych. 

Któż to jednak, jak nie p. Zdziechow 
ski grzechy te swoim autorytetem pre­
zesa komisji budżetowej okrywał? 

Nie należało o tem zapomnieć. A ma 
że pan minister przejrzał?!... 

IŁ. 

Przemówienie ministra 
Chwila, w której wypadło mi objąć 

tekę ministra skarbu jest tak ciężka i 
trudna dla finansów Polski, że ich dźwi­
gniecie wymaga ogromnych wysiłków 

wysiłków wszystkich. 
Jeśli rząd, ciała ustawodawcze I ca­

le społeczeństwo pójdą ramię przy ra­
mieniu, to potrafią stworzyć warunki 
skoordynowanego działania. Jeśli naród 
w momencie obecnym nie znajdzie wy­
razu tego skoordynowanego wysiłku 
nie tylko na papierze, nie tylko w ha­
słach 1 formułkach, to runie, ostrzegam, 
runie podstawa, na które] budowano w 
znojnym i ofiarnym trudzie finanse Rze­
czypospolitej. 

Ja chcę szukać cementu dla spojenia 
wysiłków wszystkich, stawiając przed 
oczyma obraz prawdy o naszych finan­
sach. Zdobywam się na ten krok dla te­
go, że mam całkowitą 1 pełna wiarę, że 
drogi, które widzę I nakreślam, prowa­
dzą do przezwyciężenia kryzysu. 

Ciężka rzeczywistość. 
Obieg bilonu i biletów zdawkowych 

doprowadzono do sumy 
410.000.000 złotych 

wliczając sumy znajdujące się w kasach 
państwowych. 

Tempo wydatków państwowych, za 
krojono na miarę rosnącego budżetu, 
nie znajduje w dochodach państwa po­
krycia. Stąd znaczny deficyt. Deficyt bi­
lansu handlowego 1-go półrocza ciąży 
na rynku walutowym. Bilans Banku 
Polskiego, świadczy o stopniu zmniej. 
szania się jego zasobów, kredyt polski 
szarpany jest przez 
operacje nieuczciwe niektórych banków 

nleakuratność skarbu w płaceniu do­
stawcom. 

To jest bilans otwarty, 

Krok od przepaści. 
A bilans zamknięty? 

Obliczymy sumy, któremi ro/porządza 
llśrriy w ciągu 2 lat, czerpiąc je ze środ­
ków nadzwyczajnych, pomijając zwy­
czajne dochody państwa. 

Środków nadzwyczajnych mieliśmy 
razem 1.232.000.000 zł. Z tego użyto na 

wykup marek, na pożyczki I kredyty 
497 miljonów złotych. 

A więc blisko 750 miljonów złotych 
wpływów nadzwyczajnych poszło aa 
wyrównanie deficytu. 

Środki zwyczajne, zdobywane drogą 
działania naszego systemu podatkowe­
go, doprowadziły do niebywałego osła­
bienia sił płatniczych ludności. 

Wydatki budżetu 1924 roku wynio­
sły 1.627.000.000 zL W' roku 1925 — 
1550.000.000 zł. 

Jeden krok dalej na tej drodze, a po­
ciąg polskich finansów wpada na roz­
kręcone szyny inflacji. 

Inflacja-tobankructwo 
Czy trzeba przypominać, że inflacja, 

to uciskanie słabych, to włamywanie 
się do kas, gdzie leżą zaczątki oszczęd­
ności obywatela. 

Jedna inflacja dla pokolenia to może 
być chwilowy ratunek, ale druga Infla­
cja to wejście na drogę bankructwa pań­
stwa. Mijamy slup ostrzegawczy i albo 
zwolnimy bieg wypadków, albo spad­
niemy w przepaść Inflacji. 

Niema wyboru. 
Redukcja budżetu — 
albo niewypłacalność — 
albo inflacja. 
Trzeba wybierać. Ale przecież to nie 

jest jeszcze pełny obraz rzeczywistości. 
Mieliśmy przed rokiem na 30 grudnia 
1924 r. w Banku Polskim I w innych 
źródłach, razem 412 miljonów zł. Wszy­
stko to zostało pochłonięte przez 

• deficyt bilansu handlowego, 
który w porównaniu z deficytem z ro­
ku 1924 wynosrJ za pierwsze 6 miesięcy 
D. r. sumę 515 miljonów zł. 

Likwidacja przeszłości I stworzenie 
zdrowych podstaw dla równowagi bi­
lansu płatniczego, wymagają oparcia tej 
równowagi nie tyle na murze ceł, ile na 
stworzenia warunków rozwoju naszej 
produkcji. 

Deficyt budżetowy. 
Patrząc wstecz, widzimy, że deficyt 

budżetu pożarł zasoby skarbu, że defi­
cyt bilansu handlowego pożarł zasoby 
Banku Polskiego. Przy takich deficytach 
nie tylko nie można utrzymać dla pie­
niądza kursu parytetowego złota, ale nie 
można stabilizować żadnej waluty. 

Te dwa deficytu utworzyły podsta­
wę: 

1) dla kryzysu skarbowego, którego 
wyrazem były niewypłacane asygnaty 
kasowe; 2) dla kryzysu walutowego, 
którego wynikiem było opanowane 
przed tygodniem załamanie się zletego; 
3) dla kryzysu gospodarczego, którego 
wyrazem jest liczba bezrobotnych, cią­
gle wzrastająca, a dochodząca do cyfry 
240.000 1 cyfra budżetu blisko 6 miljo­
nów zł. miesięcznie na pomoc dla nich I 
ze skarbu państwa. I 

Sytuacja jest groźna. 
Parytet złota zastąpiono parytetem 

gospodarczym. Pieniądz stabilizowany 
na takim poziomie staje się regulatorem 
przywozu 1 wywozu, stoi na straży 
równowagi bilansu handlowego. 

Ale dalszy spadek przekreśla wszy­
stko. 

Stabilizowanie złotego. 
Nie dopuścić do wzrostu cen, użyć 

wszystkich sił, aby się temu wzrostowi 
przeciwstawić, ale pod Jednym warun­
kiem: 

Stabilizowania pieniądza na paryte­
cie gospodarczym. 

Wobec tego walka z drożyzną to 
frazes, to demagogia. 

Czem można dziś stabilizować złoty 
na parytecie gospodarczym? 

Wzrostem aktywów bilansu handlo­
wego, a więc rozwojem produkcji i wzro 
stem zaufania. 

Co to znaczy? Dlaczego jest nie* 
ufność? 

Bo każdy wie. że wydatki państwa 
przekraczają Jego zasoby, bo każdy wi­
dzi, że podobne przekroczenia były po­
krywanie drukiem biletów zdawkowych 

Pierwszy krok naprawy. 
Redukcja budżetu do normy zapew­

niającej całkowitą równowagę — to 
pierwszy warunek zaufania. 

Wyrzeczenia się Inflacji skarbowe) 
to drugi warunek. 

Zwracam uwagę i podkreślam, że 
wszelki wydatniejszy wzrost obiegu 
pieniężnego w obecnej chwili byłby czyn 
niklem działającym przeatw stabilizacji 
złotego. 

Mylne jest obliczenie wielkości obie­
gu pieniężnego przez zesumowanle 0 -
biegu banknotów złotych 1 bilonu. 

Trzeba dodać nieznaną, a znaczną 
dzisiaj sumę walut i dewiz, krążących 
w obiegu. 

W warunkach kryzysu zaufania, któ 
ry przeżywamy, odbywa się najniebez­
pieczniejszy dla waluty krajowej pro­
ces uciekania od złotego do waluty do­
larowej. 

Zwiększanie obiegu pieniężnego w 
złotych przy dzisiejszym nastroju psy­
chicznym musi zwiększyć zaofiarowanie 
złotego i działać na obliczenie jego kursu 

A więc — żadnej inflacji. 

Żadnych innych pieniędzy. 
Znam wszystkie teorje pieniądza hi­

potecznego, towarowego, państwowego. 
To byłaby zguba! 
Naprzód przełamanie kryzysu wła-

sneml siłami, pewność stabilizacji — po 
tem zastosowanie obiegu pieniężnego 
do potrzeb produkcji. 

Dalszy ciąg na atr. 2-«J« 



Sir. 2 TT H S T R O W A N A R E P U B L I K A " 

Expose p. ministra skarbu. (Dokończenie). 

Pożyczka zagraniczna. 
To przystosowanie może się oprz?ć 

albo na naturalnym rozroście dewiz 
drogą polepszenia się naszego bilansu 
handlowego, a pod tym względem Je­
steśmy na dobrej drodze — albo na po­
życzce zagranicznej, która winna być 
skierowano wyłącznie dla zasilenia ży­
cia gospodarczego i użyta jako środett 
obniżenia nadmiernej stopy procentowej 
w kredycie. 

Czy można mówić poważnie' o no-
życzce zagranicznej w przełomowym 
momencie załamania się zaufania we­
wnętrznego. 

Czy możemy się łudzić, żc jeśli przed 
miesiącem sfery finansowe Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych uzależniły swoja 
pomoc kredytowa dla Bcigji od redukcji 
budżetu belgijskiego — my możemy o-
trzymać kredyty bez doprowadzenia na 
szego budżetu do bezwzględnej równo­
wagi? 

Bez kontroli obcej. 
Kontrola polska nad polskleml finan 

sami — to jest droga do zawierania po 
życzek zagranicznych. 

Nie pójść tą drogą — to poddać sie 
kontroli pbcych. 

Trzeba, aby te słowa ostrzeżenia pa 
dły dzić z ust ministra skarbu Rzeczy­
pospolitej z tej wysokiej trybuny. 

Padły z całą odpowiedzialnością za 
Ich wagę, ale z całem przekonaniem i 
wiarą, że posiadamy wszystkie środki 
niezbędne, by sami opanować sytuację-

Wyrazem tej kontroli własnej nad 
równowagą budżetową, pierwszym kro 
kicm na tej drodze jest wniesienie przez 
rząd prowizorjum budżetowego na 1-szy 
kwartał 1926 r. i projekt ustawy 'o śród 
kach, zapewniających równowagę bud­
żetu, który zostanie wniesiony przez 
rząd w ciągu 3 dni, a który dotyczyć 
będzie przedewszystkiem zmniejszenia 
wydatków osobowych. 

Dosyć słów. Zamiast słów — czy 
oy, zamiast zgody — wola. 

Badając kwcstję równowagi budże­
tu, trzeba pamiętać przedewszystkiem 
o tem, że mimo bardzo intensywnej ak­
cji podatkowej w roku 1924, mimo przy­
śpieszenia podatku majątkowego i mimo 
innych operacji — rok 1924 dał wply 
wów budżetowych tylko 1.453.000.000 
złotych. 

Podobnie i w r. 1925 zamknięcie wy 
datków dosięgło — 1.950.000.000 złot. 

Już z tego wynika jasno, że cyfra 
1.500.000.000 zł. Jest cyfrą maksymalną 
dochodów, jakie w obecnych warunkach 
ekonomicznych można w Polsce osią 
gnąć z normalnych źródeł dochodowych 

I dlatego projektowana w prelimi­
narzu budżetowym na rok 1926 suma 
dochodów 2.025.000.000 złotych jest nie 
realna. 

Redukcja musi dotknąć sprawiedliwie 
wszystkich dziedzin życia państwowego 
z wyjątkiem tych działów, które sa zo­
bowiązaniami prawneml, jak długi pań­
stwowe itp. 

Powiedziałem już, żc trzeba zmniej­
szyć budżet o 500 miljonów zł. Po skre­
śleniu różnych pozycji redukcja wynie­
sie 490 milj. zł. Wyrazem tych redukcji 
jest złożone przezemnic prowizorium 
budżetowe na kwartał pierwszy 192C r. 

Jednocześnie rząd wniesie w ciągu 
trzech dni najbliższych 

projekty ustaw 
następujących: 

1) c pełnomoenctwach rządu w wal­
ce z drożyzną, 

2) o pełnomocnictwach rzndu w ce­
lu zabezpieczenia konsumpcji W związ­
ku z wywozem środków żywności za 
granicę. 

3) o piebieraniu podatków w zbożu. 
Następnie rząd wniesie w najbliż­

szym czasie proiek ustawy o reorgani­
zacji sił zbrojnych państwa, Która u-
względni skrócenie czasu służby woj­
skowej bez zmniejszenia sił obrony pań 
stwa. 

Wreszcie wniesiemy projekt jstawy 
o odpowiedzialności cywilnej i karnej 
urzędników państwowych za naduży­
cia służbowe. 

Gospodarka przedsiębiorstw pań­
stwowych, a w szczególności najwick-. 
szego przedsiębiorstwa — kolei musi 
być prowadzona znacznie lepiej i oszczę 

dniej, aby mogła przynosić skarbowi 
pokaźne dochody z eksploatacji. 

Cala gospodarcza dzałalność iządu 
a więc wszystkie przedsiębiorstwa pa$ 
stwowe winny być poddane specjalnej 
fachowej kontroli. 

Ta fachowa kontrola winna objąć 
także monopole państwowe. Jeżeli oka­
że się, że nasze przedsiębiorstwa nie 
dają dochodów, gdyż nic umiemy niemi 
gospodarować, to 
nie będziemy się wstydzili i weźmiemy 

rzeczoznawców zagranicznych. 
Na czele podatków bezoośrcdnicli 

stać winien podatek dochodowy. 
Dotychczas w Polsce nie odgrywa 

on w systemie danin państwowych na­
leżytej roli dlatego, że Polska jest pań­
stwem drobnych dochodów, oraz dla­
tego, żc społeczeństwo z trudem przy­
zwyczaja się do podatku, a władze skar 
bowe l komisje obywatelskie nie mają 
dziś wprawy w jego wymierzaniu. — 
Winniśmy dążyć do należytej rozbudo­
wy tego podatku. 

Obecny nadzwyczajny podatek ma 
jątkowy nie jest możliwy do zrealizo­
wania w uchwalone! przez sejm sumie 
1 miijarda złotych. W najbliższym cza­
sie określę mój stosunek do 

projektu zmniejszenia tego podatku, 
który to projekt złożył rząd poprzedni 

W zakresie podatku obrotowego mu 
siałbym przeciwstawić się projektowi 
dalszego obniżenia tego podatku dla 
handlu hurtowego, wniesionemu do sej 
mu z inicjatywy poselskiej, gdyby pro­
jekt ten miał być rozpatrywany. 

System wymiaru 1 ściągania podat 
ków winien ulec reformie. 

Trzeba dążyć do skomasowania po­
datków i pobierania ich w pewnych ter 
minach, gdyż ludność nie może się zor 
jentować w mnogości 1 różnorodności 
oraz terminach podatków i słusznie na 
to się uskarża. 

Równomiernie z dążeniem rządu do 
podniesienia wytwórczości i poprawie­
nia bilansu handlowego, musi iść sumień 
ne wywiązywanie się płatników z zo­
bowiązań wobec państwa. Tego będę 
wymagał i śoiślc przestrzegał. 

Powrót do normalnych 
warunków. 

W dziedzinie życia gospodarczego 
wszystkie dążenia rządu podporządko 
wać trzeba koniecznie utrzymania ak 
tywnego bilansu handlowego i płatni­
czego. Czynny bilans handlowy jest już 
osiągnięty od paru miesięcy 1 jego saldo 
aktywne powiększać się będzie z mie 
siąca na miesiąc. 

Rolnik nie ogłodzi kraju. 
Jestem przeciwny stosowaniu polity 

ki restrykcyjnej pod względem wywozu 
płodów rolniczych, bo ten wywóz za­
pewnia rolnictwu po raz pierwszy od 
wskrzeszenia państwa możność wyzy­
skania pomyślnej obecnie konjunktury 
wszechświatowej. Zauważyć jednak mu 
szę, że naturalną granicą eksportu rol­
nego jest i pozostać musi konieczność 
wyżywienia kraju. 

Pożyczka zwiększy ilość 
złotych. 

Pożyczka zagraniczna dopomóc nam 
może do szybkiego powiększenia ilości 
znaków obiegowych. Lecz nie jest rze­
czą obojętną, na jakich warunkach o-
trzymamy środki potrzebne do tej ope­
racji. 

Rząd świadom jest całej grozy wzra­
stającego bezrobocia i rząd poczynił już 
kroki w celu złagodzenia nędzy i bie­
dy bezrobotnych. 

Kalkulować w złotych. 
Jeżeli koleją rzeczy przejdziemy do 

handlu to zauważyć musimy, że posia 
dane przez rząd dane statystyczne 
świadczą o ogromnym rozroście handlu 
w Polsce. 

Handel jako całość musi sob?e zdać 
sprawę, że winien stosować się do in 
tercsńw państwa, a nie służyć intere­
som posiadaczy dolarów. Handel ma 
kalkulować w złotych i zarabiać w zło 
tych. 

Ostrzegam speku­
lantów. 

Spekulacja walutowa to źródło de­
moralizacji społeczeństwa. Spotka się 

zorganizowaną akcją ministerstwa 
skarbu. 

Ostrzegam spekulującą publiczność, 
że poniesie straty jak Już poniosła tego 
samego dnia, w którym złożyłem w sej­
mowej komisji skarbowe] takie ostrze­
żenie. Ostrzeżenie to powtarzam raz 
jeszcze. 

• Ostatnia bitwa. 
Jesteśmy teraz świadkamy ostatniej 

walnej bitwy. 
Albo stare grzechy i wówczas ma 

my inflację, albo ustalony pieniądz 
wówczas bankructwo tej fałszywej ide 
ologji. Tcrtium non dalur. 

A więc produkcja. Praca 1 oszczęd 
ność! Tylko w wielkiej kuźni rozkwitu 
żyoia gospodarczego może być przeto 
pione złoto dla skarbu. 

Wrażenie w Izbie. 
Sprawozdawca parlamentarny (L) 

„U, Republiki" telefonuje: 
Expose p. ministra Zdziechowskiego 

izba wysłuchała w wielkiem skupieniu 
i z niebywajem zair/.eresowaniem 

Ilość posłów dawno już niewidziana, 
Galerja dla publiczności i loże dyplo 

matyczne zapełnione po brzegi. 
Trybuna prasowa zajęta do ostatnie­

go miejsca, 
Natychrriast po ukończeniu przemó-

wierya, posłowie gremjalnie udali się do 
kuluarów, gdzie przez dłuższy czas ko­
mentowano sobie dopiero co wysłucha­
ne pwemówienie, 

Sprawozdawca hasz zwróci) się do 
kilku wybitniejszych przedstawicieli sej­
mu z prośbą o podzielenie się z nim wra 
żeuiami, jakie wynieśli z sali obrad. 

O pin ja pos. Byrki. 
Oto co o przemówieniu p. ministra 

skarbu mówi wice-minister skarbu p. 
Byrka (Piast) 

— Expose było bardzo dobre. Naj-
sympatyczniej uderza w niem nuta ab­
solutnej prawdy. Pod tym względem 
dzisiejsze expose jaskrawo odbija od 
n etod, stosowanych w ostatnich latach. 
Środki zaradcze, wskazane przez p, 
Zdziechowskiego. muszą działać pewnie 
a poparte przez sejmową koalicję i uzu 
peh«'.one w toku obrad przez izbę będą 
napewno skuteczne. 

Opinja pos Michalskiego 
Były minister skarbu poseł Jerzy Mi 

chalski (Ch. N.) na nasze pytanie, co są 
dzi o expose, tłomaczy się, że niestety, 
nie słyszał początku. Natomiast o dru­
giej części mowy p. Zdziechowskiego 
jest zdania, że to samo miówil on (p. Mi­
chalski) w maju r. b. lecz wówczas p. 
Zdziechowski był jego przeciwr«r.iieni. 

P. Michalski wita z zadowoleniem 
szczerość p. ministra skarbu, nic bo­
wiem nie było szkodliwsze nad dotych­
czasowe okłamywanie społeczeństwa, 
co czytało fatalne wrażenie zarówno w 
kraju, jak i zagranicą. 

Pos. Chaciński. 
Poseł Chaciński (prezes Ch. D.) pa­

trzy na rzeczy spokojnie i mówi: 
— W szczerem przemówieniu mini­

stra Zdziechowskiego narzuca} się przy 
kro w pewnych momentach brak wyra. 
źnsfto skonkrc'yzOT--ania. P r z y v 2 ; : - i te 
go leży prawdopodobnie w tem, że na 
orojjram muszą się zgodzić wszystkie 
stronnictwa, wchodzące w skład koali 

cji. Jednakże należy przypuszczać, ie p» 
Zdziechowski, ^.ając na względzie inte­
res państwa, ,przyidz'e iaVr-ijrychlei do 
sejmu z zupełnie konkretnem przedłóż* 
niem 

Pos. Rozmaryn. 
Pose} Rozmaryn. (Koło żydowskie) 

jest naogół zadowolony f dodaje: 
— Dobrze się stajo, że nareszcie «*•' 

wano z systemem okłamywania społe­
czeństwa, Zdaje mi się jednak, Iż cajej 
Dagiej prawdy jeszcze nie wypowiedzia­
no. 

W interesie przedewszystkiem min. 
Zdziechowskiego leżało, aby z chwil? 
objęcia teki, sporządzić należyty inwen­
tarz po p. Wł. Grabskim. Szkoda, ie &° 
piero teraz większość sejmowa zdobył" 
się na projekty, które już w połowie ro­
ku 1924, a więc w czasie największego 
rozkwitu rządu p. Grabskiego propono­
wane były przez jego przeciwników. 

Gdyby wówczas większość Izby by­
łaby się zgodziła r*a ograniczenie budże­
tu przynajmniej do półtora miijarda z l 0 ' 
tych, zaoszczędziłoby się państwu min'* 
mum jeden miljard i w tych warunkach 
nie doszłoby napewno do dzisiejszej ka* 
tastrofy, 

Opinja pos. Wyrzykow­
skiego. 

Szeroko dzieli się z naszym sprawo' 
dawcą wrażeniami swemi poseł Wyrzy 
kowski (Wyzwolenie) 

— P. mir«-ster Zdziechowski — mówi 
nasz rozmówca — dopiero dziś przy' 
szedł do przekonania,, że system finans0 

wy j gospodarczy Polski jest katastro­
falny. 

Moi przyjaciele polityczni z „ W y 
Zwolenia" i ja osobiście wiedzieliśmy 0 

tem od przeszło 10 miesięcy. Na wszel' 
kich posiedzeniach sejmowych oraz ^ 
prasie opozycyjnej stale się o tem mówi­
ło { pisało. Jednakże min, Zdziechowski 
jako ówczesny prezes komisji budżeto­
wej, całą swą powagą krył skandaliczni 
i rujnującą kraj politykę p. Wł. Grabski 
go, dziś ponosi konsekwencje swej „deli' 
katności", inaczej mówiąc IekkomysI' 
ności, gdyż, jak sam to stwierdził, * 
skarbie są pustki, a budżet okazał się z U 

pelcie nierealny. 
Jeżeli chodzi o redukcję budżetu, *° 

przyznaję, że minister Zdziechowski 
rację. Redukcję tę łatwo można uskute­
cznić. Obawiam się jednak, że te p 0 ł T 
cje w budżecie, które najistotniej nadaj? 
się do redukcji, jak policja i administra­
cja państwowa, nie. zostaną dla wzgle.' 
dów partyjko . politycznych tknięte a0' 
żem chirurga budżetowego. 

Obawiamy się, że redukcja owa zf 
względu na układ sił koalicji rządowe)' 
ograniczy się do objęcia tych pozyc>' 
budżetowych, które stanowią najistot' 
nie-szy fundament dla rozbudowy żyd 8 

gospodarczego Polski. 
Chodzi tu mianowicie o zasilenie k ' e 

dytairi wsi, która, jak to dane statysty* 
czne wykazują, staiowj niezwykle W o ! 

ki czynnik w bilansie handlowym p 8^' 
stwa, oraz naturalny rynek zbytu dl 8 

przemysłu. 
Na tem rozmowa nasza z p. 

Wyrzykowskim się skończyła. 

-.osłcA' 

Na jutro wyznaczo?*:; jest posadze­
nie sejmu, które rozpocznie się o i0"1' 
4-ej popołudniu. 

Posłowie z trybuny sejmowej dndz* 
ocenę dzisiejszego expose. 

Dyskusja według wszelkiego prawdo 
podobieństwa Drzeci?£nie się do sobo* 
ty. 
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juz się zjawili nowi znachorzy. 
— Znacie tę bajeczkę, kochani czy­

telnicy? 
— Znamy, znamy... 
— No, to posłuchajciel... Było sobie 

W stolicy grono poczciwych, zacnych lu 
dzi. Mężowie ci, patrząc na to co się 
^ieje, martwili, się głęboko a w sercu 
Mi wyrastał ból i żal. Tak dłużej być 
n i e możel — rzekli wreszcie — ojczyz­
na nasza bogata jest i rozległa, a porząd 
bu w niej niema. Musimy zabrać się sa-
nu" do pracy i, zgłębiwszy rzecz sumień 
n ie a poważnie, obwieścić narodowi re­
zultat naszych zabiegów. 

Powiedziane — zrobione. 
Zabrali się owi mężowie do pracy, 

^Skrzypiały pióra, biegnąc szybko po 
Papierze. Zbożnej pracy owoce dziś oto 
już oglądamy: oto odezwa Polskiego 
Związku Synarchicznego do społeczeń­
stwa, oto pierwsze wydawnictwo klubu 
Republikańsko . Synarchicznego — bro 
?zura p. L „Co to jest Synarchja?" 

Broszura zaopatrzona je6t u góry 
Podtytulikiem: „Synarchiczna biblio­
teczka dla wszystkich", Synarchja dla 
Wszystkich!... Hm, czyżby? No. ale kto 
Wie.. 

Cóż to jest synarchja? 
Synarchja jest przeciwstawieniem 

*uaTchji. Jest to współpraca wszystkich 
sprzecznych nawet grup i kierunków. 

Kim są i czego chcą synarchiści? 
W odezwie swej, która jest biletem 

Wizytowym złożonym społeczeństwu 
Przez nowe ugrupowanie (jeszcze jed­
no), synarchiści mówią: 

„Milczeliśmy dotychczas. Ale gdy 
tyle operacji się udało a chory umiera, 
8dy naród zwątpi}, gdy marzenia pew­
nych grup o metodach gwałtownych sta 

się publiczną tajemnicą, znając cele 
' prawa życia społecznego, (sic) winniś­
my społeczeństwu ten głos ostrzeżenia 
ł otuchy". 

Bagatela! Ludzie, którzy mówią sa­
nu" o sobie, że znają cele i prawa życia 
Mlecznego"! Jalk że ich nie posłuchać, 
tembardziej, iż jak piszą, „aby zara­
dzić złemu, gotowi jesteśmy służyć z 
^ałej duszy i o każdej porze". 

Słuchajmy! 
„Program dziejowy Związku Synar-

cMcznego oparty jest na znajomości ce 
°i istnienia państw (I?) i przeznaczeń (!) 
brodów, opierając się więc na podsta­
wach wiedzy i doświadczenia podaje­
my (w broszurze) narazie wiadomości 
Wstępne, szczegółowy zaś program ora/ 
fego uzasadnienie podamy w przyszłoś-
6 1 najbliższej". 

Trudmo, poczekamy na program 
^zegółowy, tymczasem zadówolnijmy 

radosną wiedzą zaczerpniętą z Kry-
m«y „wiadomości wstępnych", 

„Synarchja wyraża zasadę harmo-
*%ej współpracy wszystkich warstw 
Między sobą w imię ogólnego dobra ca-
;eSo narodu". Świetnie, cudownie — ale 
^k. dojść do tej harmoaji? 

„W ustroju obecnym naród nie posia 
*m ciała bezpośrednio łączącego go z 
ł 2ądem. Dlatego rząd narzeka na óby-
Waitcla, a obywatel oskarża rząd. Aby 
osunąć tę lukę ustrój synarchiczny 
Wprowadza Radę Synarchiczna, która 

^ w swej opiece interesy obywatela i 
Prowadza kontrolę w postaci izb paó-

S tWowych". 
, Przez utworzenie tych kilku nowych 
^stytucji polepszą się stosunki między 
l^dem a obywatelem, wytworzy się 
^monja. Niech i tak będzie, chociaż; 

c ° będzie z redukcją i z oszczędnością-! 
nvi 

Ale uzdrowienie tej bolączki nie 
wyczerpuje jeszcze całokształtu na­
szych cierpień, a mamy ich wszak nie­
mało. 

Owszem — „największą bolączką 
dwudziestego wieku jest sprawa prole-
tarjatu". Jak rozstrzygnąć tę kwistje7 

„Zabezpieczając każdemu uczciwe-
mu obywatelowi dach nad głową i war­
sztat pracy, ustrój synarchiczny usuwa 
rację istnienia proletarjatu. Te wielkie 
reformy, wykreślając proletariat ze 
słownika politycznego, ustrój synarchi­
czny osiąga przez planową i celową or­
ganizację pracy w przemyśle i handlu 
oraz przez wprowadzenie systemu mo­
netarnego, opartego na majątku naro­

dowym". 
Pas plus que cal I że też nikt jeszcze 

nie wpadł na ten pomysł! 
Więc jakże to z tym systemem mone 

Łarnym, przemysłem i handlem! 
„Chwila obecna wymaga zasadniczej 

reformy pieniężnej. Trzeba poprostu (1) 
— rozstać się na zawsze z tumaniącą 
mózgi fikcją życiodajnośoi złota i histe­
ryczną ślepą wiarą w pieniądz oparty tyl 
ko na niem". 

Trudno. Jak trzeba, to trzeba. Tem­
bardziej, "iż „sekret bankructwa syste­
mu pieniądza złotego w krajach niepo-

siadających własnych kopalń złota prze 
widywali synarchiści". 

Niestety. Nie mamy kopalń złota, a 
właśnie trapi nas kryzys walutowy. Co 
robić? Proszę bardzo, rada już jest 
(p.p. synarchiści czemuście tak długo 
milczeli i nie dali dobrej rady p. Grab­
skiemu zanim stworzył złotego?). 

„Ustrój synarchiczny opiera swój sy 
stem monetarny na faktycznem bogac­
twie — pracy. Ona tylko daje dobrobyt 
i życie. Widomym ekwiwalentem pracy 
są dobra państwowe, narodowe, Opiera 
jąc emisje pieniądza papierowego na 
tych dobrach, synarchja daje podstawę 
do natychmiastowego zażegnania kryzy 
su ekonomicznego, daje pieniądz, który 
się nie boi ani deflacji ani inflacji". 

Hm, coś, jakby pachnie złotym hipo­
tecznym. A czy wypadkiem me znane 
były pp. synarchistom bardzo Heine te-
orje ekonomiczne pieniądza — pracy? 
Naprzykład projekt pieniądza energe­
tycznego (t.j. czeków) opartego na oce­
nie wydajności pracy i czasu, projekt 
opracowany lat temu dwadzieścia przez 
E. Soloay'a. I to wszystko na'eźy do 
historji. 

A przemysł, a handel? Ustrój sy­
narchiczny ma przed sobą dwa zadania 
— uspołecznienia handlu i przemysłu. 

Oba muszą przestać być zajęciem indy-
widuainem a zostać interesem zbioro­
wości. To samo z kredytem: należy go 
upaństwowić i uspołecznić''. 

Tylko tyle? To chyba etatyzm. A co 
do kredytu uspołecznionego może hi­
storia P.K.O. narazie wystarczy. 

No l jak się wara podoba „ustrój sy 
narchiczny", kochani czytelnicy! Czy 
nie poczciwi to ludzie, ci synarchiści! 

Wielce zabawna i pocieszna histor­
ia zbawczej misji związku synarchiczne 
go jest dowodem do jakiego stopnia roz 
winieta jest w kojach t. zw. politycznych 
niedojrzałość umysłu i, powiedzmy to, 
ignoracja. 

Należy bowiem wiedzieć, iż klub i 
związek synarchiczny istnieją, że skła­
dają się nie z młodzieńców niedojrzałych 
lecz z ludzi dojrzałych biorących udział 
czynny w życiu politycznem; znajdą się 
tam nawet posłowie i senatoray. 

Jakie jest „przeznaczenie narodów" 
nie wiemy, przyznajemy się skromnie i 
szczerze do tego, wątpimy nawet czy 
ktokolwiek z uczonych europejskich dal 
by odpowiedź twierdzącą na takie py­
tanie. 

Sądzimy wszakże, iż przeznaczeniem 
ful nie narodów lecz autorów jest unika 
nie, o ile to możliwe, śmieszności, A to 
tak łatwo. W. P. 

Vive Ie roi! Ą bas Leo Blum! 
wołało 2 0 tysięcy ludzi w wielkiej sali 

Lunaparku w Paryżu. 
(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republiki"). 

Paryż, w grudniu. 
Policja paryska j gwardja republikaó 

ska stały w ostrem pogotowiu. 
Minister spraw wewnętrznych zmo­

bilizował swych urzędników, pieszo, 
konno I na samochodach. 

Od Place de l-Etoile aż do Porte 
Mayole — jak okiem sięgnąć — policja. 

Gdyby gwardja republikańska nie 
wyglądała tak uroczyście w swych zło 
tych hełmach z czarnymi pióropuszami, 
obraz mógłby czynić wprost niebezpie 
czne wrażenie. 

Co się stało? 
Czy monarcha jakiś z dalekich kra­

jów przybywa z wizytą do prezydenta 
Doumerque, a policja i gwardja two­
rzą dla gościa wartę honorową? Broń 
Boże! 

Chodzi tu o całkiem coś Innego. W 
wielkiej sali Lunaparku odbywa się ol­
brzymi meeting rojalistów. 

Leon Daudet, ich wielki przywódca, 
ma osobiście zabrać "głos 1 mówić o 

„bankructwie trzeciej republiki". 
Ale przedewszystklem chciał on za­

protestować przeciwko wyrokowi sądu 
paryskiego, który go posłał na pięć m!e 
słęcy do więzienia za oszczerstwo, rzu 
cone pod adresem szofera Balllot. 

Jak wiadomo Daudet oskarżył owe­
go szofera o współudział w rzekomem 
zamordowaniu jego piętnastoletniego sy 
na, Filipa, a nie mógł przed sądem prze 
prowadzić dowodu prawdy. Tymcza­
sem p. Daudet korzysta jeszcze z wol ­
ności i. trzeba przyznać, korzysta z niej 
doskonale. 
' Zdaje się, że ruch rojalistów we Fran 

cji jest jednak silniejszy, niż vsię zagra­
nicą przypuszcza. 

Olbrzymia sala Lunaparku była rr7c 
pełniona. Zgromadziło się tam, lekko 
liczne, dwadzieścia tysięcy ludzi. 

W honorowej loży zajął miejsce ::a 
rzr.d partii rojalistvcznej In corpore. 

Nagle fronetyczno oklaski napełniły 
salę. Leon Daudet ukazał ple w loży w 
towarzystwie swej małżonki. 

Wszystkie laski I parasole zaczęły 

stukać o podłogę, kapelusze fruwały w 
powietrzu — Istny sabat czarownic. 

— VIve Daudet! Vlve Daudet! — 
rozlegało się bez końca dokoła. 

Czego właściwie chce Daudet 1 cze­
go chcą francuscy rojaliści? 

Ro.ialiści chcą odrestaurować we 
Francji królestwo i uważają, że obecna 
chwila jest ku temu odpowiednia. 

Dla Leona Daudeta niema różnicy 
miedzy kartelem lewicy 1 blokiem na­
rodowym, uważa on wszystkich repu­
blikanów za bankrutów i oszustów, któ 
rzy rujnują państwo i wydaja kra] na 
łup niemców. 

Meeting rozpoczął admirał Schwe-
rer, który mówił o trwających rzekomo 
mordach prawnych we Francji. 

„Zbrodniarze lewicowi" chodzą bez­
karnie, są powoływani do rządu, ale 
kto sie przyznaje do nacjonalizmu, tego 
posyłają do wiezienia. Wszyscy francu­
scy sędziowie są ludźmi kartelu 1 nie­
znośne stosunki panują w kraju. Repu­
blika zbankrutowała, żydzi 1 masoni ruj 
mija państwo. A tym trzecim, który się 
uśmiecha, są niemcy! 

Przemówienie zakończyło wyzwa­
nie do walki pod adresem republiki. 

Następnie przemawiał Paul Robaln. 
Spieszy mu się bardzo do restauracji 
monarchji, uważa on, że Je,st już najwyż 
szy czas. Zakończył on swoją mowę 
słowami: 

— Król jest ojcem pierwszej rodziny 
francuskiej: monarchja przywróci spra 
wledliwość. Szybko, szybko wybierzmy 
króla! Niech żyje k ró l ! . 

Wreszcie podniósł się Leon Daudet. 
Mały, tęgi, starannie ubrany, jak zwy­
kle. 

Należy on do ludzi obciążonych sła 
wa wielkiego nazwiska. Jego ojciec, za­
chwycający Alfons Daudet, byl jed­
nym z najznakomitszych francuzów. 
Niestety, wiadomo jak się to dzieje zwy 
kle z synami wielkich ludzi... 

Mimo to Daudet jun. posiada pewne 
walory. Jest on zdolnym dziennikarzem, 
wytrawnym mówcą. A przedewszyst­
klem dobrym kupcem. 

Jest rzeczą wladomoą, że „Actlon 
Francalse" pod^'o|f : i swól nak ł r ' od 
cz-— ' - ' - r C | Filipa Daudeta. 

Owacje, jakie publiczność zgotowa­
ła przywdócy rojalistów, nie miały koń 
ca. 

Vive Daudet! Vive le ro i ! A bas la 
Republique! — rozlegało się przez kwad 
rans w olbrzymiej sali, że aż się mury 
trzęsły. 

r -mówienie Leona Daudeta rozpo 
i sie pokłonem dla Mussc:." :^go. 

Francja również potrzebuje takiego 
człowieka, któryby wyprowadził kraj z 
odmętów nędzy i hańby (Daudet miał 
prawdopodobnie siebie na myśli). 

Następnie zaczął odpowiadać jakieś 
sensacyjne historyjki. Leon Blum, szcze 
golnie przezeń lubiany, chciał w tych 
dniach wykonać zamach stanu i objąó 
dyktaturę; a wtedy — o zgrozo! — 
przeklęty generał Saralll zostałby na-
pewno gubernatorem Paryża. (Okrzyki : 
Precz z Saraillem! Precz z Blumem!) 

— Wysuwamy niniejszym — wołał 
dale] Daudet — nasza kandydaturę do 
obiecła rządów. I otrzymamy władze-
Dzień triumfu Jest bl iski: 

Rozwiążemy wówczas zbę 1 zabie­
rzemy się do obrony naszego kraju I 
naszych narodowych interesów. Nie za 
wahamy się ani przez chwilę ( oddamy 
najwyższą władzę w ręce tego emigran 
ta, będącego następcą czterdziestu kro' 
łów, którzy stworzyli Francję. 

Jaki Filip VII I . powróci on pewnego 
dnia do ojczyzny. Vlve la France! Mais 
pour que vive la France — vfve Ie ro i ! 
— zakończył Daudet. 

Oto jak mówił redaktor „Actlon Fran 
caise". A 20 tysięcy łudzi wierzyło ma 
na słowo . 

Mąm jednak wrażenie, że książę Or­
leański, którego często widywałem w 
Brukseli, gdzie mieszka jako solidny 
mieszczanin, wątpi poważnie w swa 
przyszłą godność królewską. Czy też 
zna on swój naród równie kiepsko, Jak 
adwokat Jego sprawy w Paryżu?, JJL, 
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(43-ty dzień rozpraw). 

Dwie bomby, czy jedna bomba, dwaj zamachowcy, czy 
jeden zamachowiec?... 

Dzieli wczorajszy był dniem zaciętej walki dr. Greka z prokuratorem. 
Lwów, 10 grudnia 1925 r. Specjalna służba telegraficzna i telefoniczna „II . Republiki* 

'Jako pierwsi zjawili się wczoraj 
przed sadem rzeczoznawcy wojskowi 
major Kopak i porucznik Landro, po­
wołani dla wydania powtórnej eksperty 
zy z uwzględnieniem, opisu bomby Ol­
szańskiego. 

Jak wyglądała bomba. 
Przewodniczący odczytuje eksperty 

zę i zeznania Olszańskiego, wedle któ­
rych bomba eksplodowała od uderze­
nie. ' Zapalacz eksplodował przez pek-
inęcie rurki szklanej, w której się znaj­
dował specjalny płyn. 

Rurka szklana obłożona byłaołowia 
nym płaszczem; ponad to,mówi Olszati 
skl, iż urządzenie do zapalania zostało 
poprzednio wypróbowane za miastem. 

Dzałanle bomby odpowiada działa­
niu 6 granatów ręcznych. 

Przy obaśnieniu mi działania bomby 
— mówi Olszański — wyciągnięto w 
moich oczach przyrząd do zapalania, 
oraz rurkę szklaną. 

Nadmieniam, żc bomba była nad­
zwyczajnie czułą na uderzenie, że 
nawet bez urządzenia do zapalania na­

stąpiłaby eksplozja 
przy uderzeniu w razie upadku z wy ­
sokości około 2 metrów. 

Prócz bomby, zawiniętej zwyczaj­
nym szarym papierem, miałem nabity 
sledmiostrzałowy rewolwer. 

Następnie przewodniczący przedsta­
wia znawcom dokładnie poszczególne 
części składowe bomby, znajdujące się 
w posiadaniu sądu. 

Znawcy odpowiadają, że orzeczenie 
mogą wydać dopiero w' sobotę rano. 

Przewodniczący oddaje im poszcze­
gólne części do domu. 

Dr. Landau zapytuje rzeczoznaw­
ców, czy sa w stanie na podstawie swo 
Ich wiadomości dać wyczerpująca eks­
pertyzę. 

Przewodniczący (wtrąca): Zazna­
czam, że chodzi o techniczna stronę 
bomby. 

Major Kopak: Będziemy się zasta­
nawiali nad tern, jak wobec oświadcze­
nia Olszańskiego wygląda nasze pierw­
sze orzeczenie i czy na podstawie tych 
danych nie pomyliliśmy się. 

Prokurator: Chodzi o to, czv ta bom 
ba. która opisał Olszański mogła być 
ta, której resztki tu sle znaldują. 

Dr. Landau: To jest zbyt paradoksal 
ne ujęcie kwestji. 

Por. Landro: Bez uciekania się do 
chemji będzie można wydać powierz­
chowne orzeczenie. 

Znawcy zabierają bombę i wychodzą. 

Rzeczy gustu I smaku. 
Przewodniczący przystępuje do dal 

szego odczytywania aktów. 
Odczytuje akta, dotyczące Rosołow­

skiego i Wierzbjnicówny. 
Ci, w październiku 1924 chcieli prze­

dostać sie przez granicę polską dc Ro­
sji, zostali jednak, na granicy• przytrzy­
mani, następnie — .ukarani: Rosołow-
ska aresztem 10 dniowym, a Wierzbini-
cówna aresztem 30 dniowym. 

Rosołowski miał się przyznać przed 
tu :iak !mś Polszczukiem "do dokonania 
zamachu na prezydenta Wojciechowskie 
go I marszałka Piłsudskiego. 

Przewodniczący odczytuje odnośne 
protokóły. 

Dr. Grek: Może byśmy pominęli te 
cała liistorje. Chodzi tu o tragedie? dzie­
wczyny, która następnie w straszny syo 
sób maltretowano, tak, że skończyła w 
domu warjatńw: ; 

Prokurator: Jeśli czytano przyzna­
nie sie Olszańskiego. 

Dr. Grek: Tego' chyba porównać 
nie można. 

Przewodniczący odczytuje dalej pro 
tokóły Rosołowskiego, który na tle ro­

mansu z Wierzbieńcówną chciał wyje­
chać do RosjL aby tan", się pobrać. Po 
zamachu przed nikim się nie przyzna­
wał, f 

Dr. Grek: Fakty tu podniesione są 
same w sobie straszne, tragiczne. Je­
stem w t;em przykrem położeń !u, że do 
mnie zgłosiła sle matka Olgi Wlerzbieti-
cównel, która ml doniosła, że córka jei 
skończyła na Kulparkowie. 

Przewodniczący przerywa,, oświad­
czając, że kwcstja ta nie należy do są­
du. 

Dr. Grek: Wobec tego wnoszę o prze 
słuchanie matki Olgi Wii-rzbieńcównej 
i Rosołowskiego. jako świadków. 

Następnie przewodniczący odczytu­
je zeznania Sawy Poliszczuka. ; który 
zeznał, że 19. września 1924 r. ńa gra-
n ;cy polsko - rosyjskiej rozmawiał z 
nim Rosołowski, który mu opowiadał, 
że dokonał we Lwowie zamachu w dniu 
5 września I, że brał udział w zamachu 
na marszałka Piłsudskiego, obecnie zaś 
ucieka do Rosji. 

Przewodniczący odczytuje dalej ze­
znania konfidenta Cobkowa w tej spra­
wie. 

Następuje oświadczenie obrony dr. 
Landau, który mówi: 

— Chodzi o to. by Olszańskiego po­
stawiono na tym samym poziomic, co 
Podrejcżuka albo Rosołowskiego. To 
Jest rzecz gustu I smaku, ale obrona Jest 
od tego, by dopilnować, żebv rzeczy 
poważne, Jak przyznania sie Olszańskle 
go były traktowone poważnie l dlatego 
też obrona z tern się liczyć musi. 

Podkreślam że nie jest prawdą by 
Rosołowski miał się przed kimś przy­
znawać' do tego że dokonał zamachu. 
Stawiam wniosek by Rosołowskiego 

wezwać do rozprway I wnoszę o prze­
słuchanie go ze względu na to, że sle 
przed nikim do zamachu nie przyznał 
i — teza p. prokuratora.Jest mylna. 

Pozatem wnoszę o przesłuchanie ja­
ko świadków rodziców Olszańskiego, 
ze względu na to. że wiadomo było, iż 
syn Ich uciekł z Polski z powodu po­
pełnienia zamachu. 

Wnoszę o przesłuchania, jako świad 
ka Waldemara Olszańskiego, słuchacza 
politechniki w Gdańsku. 

Przewodniczący: (zdziwiony) Wal­
demara? 

Prokurator: Jędrzeja! 
Dr. Landau: Jędrzeja Waldemara 

Olszańskiego. ze względu na fakt, że 
brat Teofil do niego pisał szereg listów, 
w których przyznał sle wobec ni ago 
do popełnienia zamachu 1, że toczyły 
sle pertraktacje miedzy nim. a władza­
mi polsklemi o wydanie tych listów. 
Nadmieniamy, że sprawa Olszańskego 
Jest tym dynamitem, tym ekrazytem, 

który cały gmach, w dobrei. lub złej 
który całv ćmach. W DOBREJ, L L B 
ZLEJ WIERZE PRZECIW STEIOERO-
W I PROWADZONEGO DOCHODZE­
NIA, ROZSADZI. 

Sprawa Olszańskiego jest bezwarun 
kowo poważną; zbliża się dzień, który 
wykaże, że Olszański nie mógł ulec ja­
kiejś pokusie, jakiejś hypnozie. lub su-
gcstji i aby ocenić tę jasność, sadze, że 
przesłuchanie rodziców i brata Jest ko­
nieczne. 

To jest dla nas legitymacja tej sta­
nowczości i .zdecydowanego tonu w 
jakim sprawę traktujemy. 

Następnie odpowiada p. prokurator 
który odnośnie do Rosołowskiego pozo 
stawia sprawę ocenie trybunału, nato­
miast, co się tyczy wniosku dr. Greka, 

Sprawy mniejszości narodowych. 
Sprawozdawca parlamentarny „11. 

„Republiki" (L) telefonuje: 
Jak już przed kilku tygodniami do­

nosiliśmy, w związku z powołaniem do 
życia gabinetu parlamentarnego • skaso­
wany został t. zW. komitet polityczny 
ministrów, natomiast powstała jeszcze 
pewna instytucja przy prezydjum rady 
ministrów zwana popularnie \ „sekcją 
mniejszości", a dzisiaj „Komitetem dla 
spraw województw wschodnich i mniej 
szóści narodowych". 

. Komitet ten ze zmianą nazwy został 
równocześnie zreorganizowany w ten 
sposób, że o ile uchwałą jego nie zajmu­
je się najbliższa rada ministrów, wów­
czas odpowiedni minister uchwałę tą 
musi wykonać w ciągu najbliższych 7 
dni. 

Do komitetu zostali powołani ad 
personam: premjer Skrzyński, ministro­
wie Moraczewski. St. Grabski, Piechoc­
ki, Kicrnik i Radwan. 

Na stanowisko sekretarza powołany 
został w dalszym, ciągu p. Zabierzowski 

Zmiany w armji. 
G e n . D r e s z e r w r a c a do War ­

s z a w y . 
.Tak się dowiadujemy, na stanowi­

skach wyższych dowódców wojsko­
wych zajdą pewne zmiany. 

Miedzy inneml generał Dreszer "po­
wraca do Warszawy 1 ponownie obej­
muje dowództwo pierwszej dywizji ka­
walerii. " 

Na Jego miejsce do Poznania przenie 
słony zostaje ze Stanisławowa pułk. Pił 
sowslćl. Natomiast gen. Sawicki, który 
po przeniesieniu gen. Dreszera do Po­
znania zaimował dotychczas lego stano 
wlsko w Warszawie ma odelść do orze­
kającego trybunału oficerskiego. 

Władze partyjne chadecji 
Sprawozdawca parł. „11. Republiki" 

(L) telefonuje: 

W sejmowym klubie chrześcijańskiej 
demokracji odbyły się dzisaj doroczne 
wybory władz-klubowych. 

Prezesem wybrany został ponownie 
poseł Chaciński, wice- prezesem posło­
wie Holeksa, Kwiatkowski i Czerniew-
ski. * 

P. Linde zajmie się 
prokurator. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
marszałek zakomunikował, że prezes 
najwyższej Izby kontroli przesłał mini­
strowi skarbu uchwałę kolegium naj­
wyższej izby kontroli z prośbą o po-
slągnlęcle do odpowiedzialności byłego 
prezesa P.K.O. p. Lindego. 

Minister skarbu, w porozumieniu 
z ministrem sprawledlly/ośol, oddał tę 
sprawę prokuratorowi. 

Wisła zamarzła. 
Wskutek trwającego od dwucli ty­

godni mrozu Wisła nocy ubiegłej za­
marzła na całej swej szerokości, pokry­
wając sle lodowa powłoką. 

C A S C A R I N E 
^ = L E P R I N C E : 

leczy 
przyczyny skutki 

Z A T W A R D Z E N I A . 
Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych 

o powołaniu Wierzbleńcówny, sprzeci­
wia się. 

—Co się tyczy oświadczenia dra. 
Landau to Myki tyn w toku śledztwa 
mówił, że widział jak Pańczyszyn rzu-
cił bombę i widział ruch jego ręki, * 
więc obok Pańczyszyna niema miejsca 
dla Olszańskiego. Pńczyszyna z Olszań 
skim razem mieć nie można; albo Pań­
czyszyna, albo Olszańskiego. a skoro 
Olszański twierdzi, że on rzucił, to nie 
mógł tego zrobić Pań.zyszyn. 

Dr. Grek: Mykityn, to bohater z po­
wieści Dostojewskiego. Gdyby on był 
nnl'"vcie przez polici" w v 7 - ski ,vin:-r. 
to inożnaby było te cała tragedie »-go 
września odtworzyć. Mykityn, to swo* 
Je psychologiczne przekonanie, że Pań­
czyszyn był sprawcą czynu tłumaczy 
bardzo szeroko. To było studjum nsy* 
ekologiczne, ale nie psychon"tologlczn& 

Zeznania wariata. 
Następnie przewodniczący odczytuje 

szereg aktów odnośnie do zamachu. 
Przy aktach Werhoły znajduje sio 

adnotacja sędziego śledczego, że z prze 
słuchania Werhoły odniósł wrażenie. * c 

jest on wariatem. 
Następnie odczytano szereg aktów 

co aresztowanych osób pod zarzutem 
zamachu. Między innymi niejakiego Lo-
term, aresztowanego w Warszawie. 

Odczytano również listy do „Chwili 
do prezesa Abla i dr. Greka. Z orzeczeń 
znawców wynika, że listy, te były pi­
sane jedną ręką. . 

Odczytano list do dr. Greka, w Jcw 
rym autor nazywa policje kabotynami, 
ludźmi nieodpowiedzialnymi, i wyśmle' 
wa się ze sądu i oświadcza,, że on sam 
siedzi na sali sądowej. 

Na tern odroczono rozprawę do so­
boty rano. 

Tabela wygranych. 
Ill-cia klasa — p ie rwszy dzień. 

G ł ó w n i e s z e wygrane: 
Wczoraj w pierwszym dniu ciągnie­

nia trzeciej klasy państwowej loterii k l a 

sycznej, glówniejsze wygrane padły, 1 ^ 
nasteouje: 

40,000 zł. Nr. 37508 
15,000 zł. Nr. 12514 
5,000 zł. Nr. 46240 
1,000 zł. Nr. 30417 43019 
600 zł. Nr, 19302 
500 Zł. Nr. 24226 60276 
Po 400 zł. Nr. 2321 18379 34409 63666 
Po 300 zł. Nr 758 7760 13391 19700 

25805 45571 51974 
Po 250 zł. Nr. 971 1831 2055 6090 

8715 22999 24187 28165 30833 31365 
42712 44621 53158 54217 59452 63381 

Giełdy zagraniczne. 
GIEŁDA GDAŃSKA. 

Rolska Acencj.i Telpęraflczna. 
Gdańsk, 10 grudnia 

100 marek Rzeszy 123,895 — 124.205. 
czek na Londyn 25,19 i trzy czwarte, te; 
legraficzne wypłaty na Londyn 25 21 1 

jedna czwarta, na Nowy York 519.60 r" 
520,90, 100 dolarów ameryk. 525,35 -
526,65. 

GlFłDA TONTWŃSKA. 
Nowy York 4.85 1/16 
Francja 128,55 
Belrfja 107 
Włochy 12045 
Niemcy 20.37 
Szwa;carja 25,15 

GIEŁDA PARYSKA 
Polska Ajrencia Teleeraflczna. 

Paryż, 10 grudnia 
Londyn 128.12 
Nowy York 26,45 
Belgja 119,75 
Szwajcarja 508,75 
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Żywność już zaku­
piono! 

Niebawem rozpocznie sią 
wydawanie talonów bez­

robotnym. 
Jak już donosiliśmy, na onegdajszej 

konferencji komitetu, rozdziału żywno­
ści bezrobotnym postanowiono natych­
miast przystąpić do zakupu żywności. 

W związku z tą uchwałą przewod­
niczący komitetu p. ławnik Muszyński 
zwrócił się ŵ  dniu wczorajszym do młv 
nów i cukrowni, które otrzymały już za­
liczkę i przystąpiły do wykonywania 
zamówień. 

Możliwe, że jeszcze w bieżącym ty­
godniu nadejdą do. Łodzi pierwsze trans 
porty żywności, a następnie rozpocznie 
się wv ' iwanie bezrobotnym talonów, 
na mocy których otrzymywać będą żyw 
ność w sklepach miejskich i w koopera­
tywach, (b) 

Delegacja pracowni­
ków umysłowych 

a p. mm. Ziemiąckiego. 
Telefonem od naszego koresponden­

ta warszawskiego (L.). 
Dziś, w czwartek, do ministra pracy 

i opieki społecznej p. Ziemięckiego zgło­
siła się delegacja komisji międzyzwiąz­
kowej i komitetu bezrobotnych pracow 
ników umysłowych m. Łodzi, w osobach 
pp. Milińskięgo, Jankiclewicza. Wisnera 
i Salina, przy udziale posłów Waszkie­
wicza (N.PJR.), Szczerkowskiego (P.P. 
Ś.) 1 Hausnc.j (Ch. D.). 

Delegacja domagała się przekazania 
większej sumy na doraźną pomoc dla 
pracowników umysłowych, przyśpie­
szenia "wprowadzenia;w życie ustawy 
0 ubezpieczeniu pracowników umysło­
wych i wzięcia pod Uwagę, przy wyda­
waniu rozporządzenia wykonawczego 
do tej ustawy, opinji odpowiednich or­
ganizacji. 

Minister Ziemlęckl odpwiedział, że 
pomoc doraźna będzie kontynuowana co 
zaś do wykonania .ustawy poczyni 
wszystko co leży w jego mocy, aby 
Weszła ona w życie i aby przytem gło­
sy zainteresowanych zostały wysłu­
chane. 

Poseł Waszkiewicz zwrócił uwagę 
P. min. Ziemięckiego na potrzebę zapro 
szertia na konferencję w sprawach w y ­
konania ustawy o zabezpieczeniu pra­
cowników umysłowych, również stowa­
rzyszenia majstrów fabrycznych. 

Narodziny opery w Łodzi. 
W tych dniach ukonstytuowało się 

towarzystwo operowe,, mające na celu 
stworzyć podwaliny przyszłej opery w 
Łodzi. 

Fakt bardzo znamienny i doniosły 
dla łódzkiego tycia kulturalnego. Łódi 
jest bardzo uboga w dorobki kulturalne 
1 nie może poszczycić się̂  placówkami 
*rtystycznemi, jak inne mniej zaludnione 
"ciasta w kraju. 

Wilno, Poznań i Lwów posiadają ope 
ty, uniwersytety, teatry, a Łódź, liczeb-
n i e większa, wegetuje kulturalnie, 

A jednak obserwujemy bardzo cieką 
w e zjawisko psychologiczne: Właśnie w 
t*j Łodzi zmaterializowanej i schorzałej 
prze 2 ciągle chroniczne kryzysy gospo­
darcze, zdziesiątkowanej przez okrutną 
nędzą ogólnego bezrobocia i zastoju, bu 
?,z' się myśl, zapał do duchowej pracy 
jdeowej, tendencja do kształcenia się i 
krzewienia sztuki spopularyzowanej dla 
SBersizego ogółu. 

Na szczęście , zubożenie społeczne 
£ l e pociąga za sobą zastoju w dziedzinie 

V c ' a kulturalnego. Przeciwnie, ujawnia 
S l e . pewna gorączka pracy oświatowej. 

To samo zjawfeko cfoserwujemy obe-
' ic na gruncie łódzkiego życia kultura! 

Precz od PolsKi z brudnemi ręKoma! 
Żądamy wszędzie czystych rąk i czystych serc. 

Pod temi hasłami wydała odezwę międzyzwiązkowa komisja 
byłych wojskowych. 

Do byłych wojskowych 
armji polskiej. 

W obecnej smutnej dziejowej chwili 
kiedy szalejąca burza zrywa nam rad 
(,'łową dach nierozbudowanego jeszcze 
domu, nie mogą milczeć ci, którzy mo 
carnemi swemi rękoma trudzili się nad 
wzniesieniem fundamentu I zrębu pol­
skiej niepodległości. 

Odzież dzisiaj są ci ofiarnicy kw t i 
1 trudu żołnierskiego? 

Gdzież są cl, którzy mieli szczęście 
z bronią w ręku witać dzień odrodzenia 
Polski, - r Pierwsi żołnierze Rzeczy­
pospolitej? 

Niema ich w rządzie, sejmie, senacie 
i na radzieckich miejskich ławach. 

Bez zewu przyszli, wykonali czyn 
żołnierski I salutując niepodległą ojczy 
znę — odeszli I 

Gdy stali w szeregu, mówiono Im: 
„Jak ty Polsce — tak Polska tobie"... 
Gdy gnili w okopach, do rządu dorwali 
sie przedewszystkiem owi przezorni o-
bywatelczykowle, którzy, nie narażając 
nigdy krwi , pilnie strzegli swych mie­
szków i kramików. Czynili to w tym 
właśnie czasie — gry prawdziwi, a 
dziś — nieznani już synowie ojczyzny 
wydeptywali w drodze do Polski wszy 
stkic niemal lądy i morza, lub ginęli na 
polu chwały. 

W rządach państwowością nie bio­
rą czynnego udziału żołnierze owych o-
chotniczych ideowych zbrojnych for­
macji. 

W skleconej po omacku maszynie 
państwowej zabrakło Ich żaru miłości 
sprawy, ich ducha. 

W innych państwach, we Francji, 
Anglii i Czechosłowacji z pola walki nic 
mai przechodzili mężowie stanu na zie­
lone stoły państwowej administracji, 
zaś u nas zamknięto przed nimi wrota 
urzędów, a lodem obojętności i nie­
wdzięczności próbowano zagasić świę­
ty ogień, zapalony w piersiach pierw­
szych żołnierzy Rzeczypospolitej, na po 
lach bitw o Polskę. 

Lekceważonych, odsuniętych "ogar­
nął smutek i żal... 

Poczęli wieść między sobą swary 
małostkowe, zaognione troskliwie przez 
krótkowzroczne, zaściankowe partyj-
nictwo. 

Niejednokrotnie zdemobilizowany sze 
W ' - — a — i i i — — 

nego. Już oddawna nurtowała myśl zor 
ganizowania tow. operowego w Łodzi. 
Imprezy operowe cieszyły się nawet po 
wodzeniem. 

Gr "czkowe, ruchliwe życie przemy 
słowe i handlowe Łodzi paraliżowało 
rozwój poczynań operowych. 

Dorywczo usiłowano zaspakajać głód 
artystyczny i chaotycznie urządzano 
wieczory operowe. Nie było planowej 
działalności organizacyjnej, ani prawdzi 
wego poważnego zespołu amatorskiego, 
wszak mowy być nie mogło o zawodo­
wych siłach artystycznych. 

A jednak kasowo zawsze impreza o-
perowa udawała się, a często nawet wy 
sitki amatorów cieszyły się pewnym suk 
cesem artystycznym. 

Obecnie czasy się zmieniły. Nastał 
okres ciszy i zastoju gospodarczego. 
Warkot maszyn zcichł, natomiast rośnie 
podnieta kulturalna, krzewiąc zamijowa 
nie do ongiś powziętego zamiaru zorga­
nizowania tow. operowego w światku 
muzykalnej Łodzi. 

Rozlegają się głosy, wróżące niepo­
wodzenie tow. operowemu, c .temu 
na amatorskim dylebautyzmie. 'TtSżni 
znawcy twierdzą, że nie należy - b -
wać poważnej placówki artystycznej iria 
tak kruchych podstawach i niepewn m 

regowy czy oficer, kołatając o chleb 
codzienny spotykał się z bezlitośr ni 
Irwlnaml, tych roztropnych a sytych 
'<tórzy zamiast granic ojczyzny s*™^"!' 
Gdynie swego majątku l warsztatów 
'łracy. 

Popełniony na początku błąd mśc' 
się dziś. Uczciwi a niezaradni sternicy 
nawy państwowej uderzają w ratunko­
w y dzwoni.... Zewsząd rozlega s'ę o-
krzyk trwogi o całość 1 przyszłość Pań 
stwa! Ten głos wraz z jękami nędzy 
i rozpaczy słyszeć muszą wszyscy by­
li wojskowi i odpowiedzieć nań, płyną­
cym od Warty do Zbrucza głosem: 

Jesteśmy I czuwamy!— 
Umieliśmy spojrzeć śmiało w oczy 

wrogowi l śmierci, musimy dziś bez 
trwogi jako prawowici gospodarze oczy 
śclć z chwastów nasze życiodajne za­
gony. 

Musimy szukać I chwytać złodzie­
jów t marnotrawców pospolitego dobra 
musimy krzyczeć głośno: 

Precz od Polski z brudnemi rękoma! 
Chwytać złodziej! I warchołów na 

gorącym uczynku wszędzie, gdzie Jeste­
śmy we wsi I miastach, urzędach I fa­
brykach. 

Tak jak potrafiliśmy z niczego, wła­
snym wysiłkiem, tworzyć wojsko po!-
skie wytyczyć granice Ojczyźnie, tak 
musimy dziś zwalczyć w tych samych 
granicach zbrodnie, przekupstwa, zło­
dziejstwa, marnotrawstwa i niedołęstwa 

Przeniknąć musimy wszystkie tkan­
ki państwowego organizmu, gdyż jes­
teśmy wszędzie! 

Przegnać precz tych, którzy śmier­
cią tysięcy nieznanych żołnierzy a na­
szych towarzyszów broni — wyszach-
rowall swe kar jery! 

Żądajmy wszędzie czystych rąk i 
czystych serc! 

W tej myśli obrony państwowości 
polskiej powstała w Łodzi międzyzwią­
zkowa komisja wszystkich związków 
byłych wojskowych. 

W tym mieście pracy podaliśmy o-
ble ręce do zgody i państwowotwór-
czej działalności, wierząc iż mimo krzy­
wdy doznane w naszych sercach ,naj-
źywiej żarzy się prawdziwa bo bezin­
teresowna miłość ojczyzny. 

Ofiarowaliśmy Polsce wszystko — 
nie żądaliśmy od niej niczego! 

materjale aktorskim. Zgóry przewidują 
klęskę. 

Innych odstraszają fatalne stosunki 
gospodarcze miasta, roznąca nędza ma­
terialna i ogólne bezrobocie. 

Przeciwko takim głosom przemawia 
samo życie, które przekreśla obawy 1 za 
strzeżenia najbardziej pesymistycznie 
nastrojonych. — Podczas zawieruchy 
wojennej, kredy zdawało się, życie kul­
turalne powinno bvło ustać, nieliczna 
garstka miłośników muzyki organizuje 
niewielki zespół orkiestrowy,, będący 
zawiązkiem późniejszej orkiestry symfo­
nicznej wspaniale prosperującej i celu­
jącej pod względem artystycznym. Mo­
żna śmiało powiedzieć, te Łódi bez or­
kiestry symfonicznej, którą dyrygują 
najznakomitsi muzycy, byłaby pustynią 
bez ducha. 

Przykładów możnaby mnóstwo przy 
toczyć z każdej dziedziny życia kultu­
ralnego. 

Genjalny Stanisławski twierdził, i e 
zawodowość manjeruje artystę. Zespół 
aktorski kompletuje z amatorów, przy­
padkowo spotkanych lub zaobserwowa 
nych, którym wpaja tęsknotę i miłość 
do sztuki, owej wiecznej kochanky ludz 
kiego ducha. 

I u nas w Polsce poczęto rozumie'*. 

Dlatego głos nas? musi mleć należ­
na wąg* i ppsluch w narodzie. Musi­
my bronić państwowości polskiej, któ­
ra jest przedewszystkiem naszym dzie­
łem. -,'y. . . 

Wjy-yamy wszystkie bratnie zwią­
zki-byłych wojskowych, 
aby stały się napowrót bijącym sercem 

Komisje międzyzwiązkowe byłych 
wojskowych Stać się muszą 

wym potężnym motorem dzi : '™ ł a 
dotychczas utajonych sił społecznych. 

Pierwsi żołnierze Polski — łączcie 
się! 

Przenikajcie wszystko! 
Zapisujcie ślę do swoich związków, 

a związki łączcie w jedność komendy: 
do bezlitosnej wałki 
ze sprzedawczykami i zdrajcami .Jczy« 

zny. 
Wszyscy do szeregu! 

Do łódzkiej komisji międzyzwiązko­
wej najeżą: 

! ) Powstańcy 1863 r. 2) Zw. Inwa­
lidów Woj . Rz. Polsk. 3) Zw. Dowbor­
czyków", 4) Zw. „Legionistów". 5) Zw. 
„Hallerczyków*'. 6) Zw. Oficerów Re­
zerwy. 7) Zw. Podofic Rezerwy. 8) Zw 
Byłych' Wojsk. Pracown. Komunalnych 
9) Polska Org. Wolności. 10) Zw. by­
łych Marynarzy, 11) Zw. byłych Woj­
skowych. 

Łódź, da. 10 grudnia 1925 r. 

y które przestały być pannami 
i zestały pannami na wydaniu 

zdradzi niedyskretny 

BOLSKI 
w sensacyjnym odczycie p. U 

9 %P 

WAty odbędzie się * sobotę 
. dn>s 4$ grudnia t. b o godzinie 
ii 3' wieczorem w sali Miłośni 

k^w Muzyki (Traugutta I ) , 

doniosłość tej prawdy. Życie sportowe 
jest doskonałym sprawdzianem tego po­
glądu, 

Zawodowość demoralizuje sport i wy 
pac»a jego ideał. 

Prawdziwy, poważny dyletanlyzm, 
czyli szczere amatorstwo, może rozwi­
nąć pozytywną działalność artystycz: . 
mając należyte fachowe kierownictwo i 
odpowiednie warunki oraz finansowe po 
parci* muzykalnego ogółu, 

Jestem zupełnłłe spokojny o przy* 
szjość łódzkiej opery, skoro nowopo­
wstałe-tuw. operowe, będzie symbolizo­
wała ową ideową twierdzę, w której 
mają doskonalić się i hartować przyszli 
artyści, a obecnie jeszcze pełni zapału 
i wiary amatorzy. Sprzeciwiających się 
wogóle organizowaniu opery i motywu­
jących te stanowisko złem położeniem 
gospodąrczem mogę uspokoić i zape­
wnić, ie właśnie, obecnie nie należy pa 
dać na duchu, a skupić wysiłki i organi­
zować tycie społecznie i kulturalnie, a-
żeby nędza małerjalna nie rozpanoszy­
ła chamstwa duchowego. Wówczas 
wszelkie ogniska kulturalne zagasną, a 
przyszłość człowieka byłaby bezbarwna 
i ponura.,. 
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Już wracają z Moskwy 
Rokowania łódzkich prze­
mysłowców z Gostorgiem 

nie dały wyników. 
Jak nas informuje związek eksporto 

wy polskiego przemysłu włókienniczego 
na podstawie otrzymanej depeszy z Mo 
skwy, delegacja łódzkich przemysłów 
ców w dalszym ciągu prowadzi pertrak­
tacje z „Gostorgiąm" co do uruchomie­
nia w głównych miastach Rosji składów 
komisowych. 

Dowiadujemy sią również, ze roko­
wania te napotykają ze strony rosyjskiej 
na przeszkody, wobec tego, te w Polsce 
zastosowane zostały obostrzenia celne 
w stosunku do importowanych z Ro ji 
towarów. 

Przypuszczalnie w związku z tym. 
skrócony zostanie pobyt delegacji w Mo 
tkwię, której powrót spodziewany jest 
już w nadchodzącą niedzielę. c' 

w y -
Jeden kanał 

j u ż z o s t a ł k o m p l e t n i e 
kończony . 

Reszta—za 5 lat... 
Na ulicy Piotrkowskiej od Prseiazd 

do ulicy Zamenhofa został już komplet 
nie wykończony kanał kanalizacyjny, 
przyczem obecnie zostaje zasypywany 
przy ulicy Przejazd. 

Ogólne zakończenie prac oraz do­
prowadzenie do porządku ulicy Piotr­
kowskiej na wspomnianym odcinku na­
stąpi przed 15 grudnia. 

Bezrobotni są zwolnieni 
od płacenia państwowego podatku od lokali. 

Magistrat zwolnił nadto od podatku mie skiego 
mieszkania robotnicze, jedno i dwuizbowe. 

Kontrola taksówek 
Co oznacza chorągiewka 
czerwona, a co niebieska^ 

Wobec ciągłych narzekań na nadu­
życia, popełniane przez szoferów doro­
żek samochodowych, i dzięki interwen­
cji kierownictwa ruchu kołowego w ma 
gstracle odbyta się wczoraj 1 onegdaj 
lustracja wszystkich dorożek w liczbie 
<?0. 

W komisji tej brali udział z ramienia 
policyjnego urzędu ruchu kołowego p. 
Chruścicki, oraz kierownik wydziału 
przedsiębiorstw miejskich przy magi­
stracie. 

Po skontrolowaniu liczników zostały 
one zaplombowane i zobowiązano szo­
ferów do przestrzegania wszelkich prze 
pisów, a każda dorożka musi mieć na 
latarni i na drzwiczkach kolejny numer 
przyczem przy dorożce czteroosobowe] 
musi być chorągiewka czerwona, a przy 
sześcioosobowe] — niebieska. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się kon 
crola tych dorożek, które w przepisa­
nym terminie nie zjawiły się, zaś od ju­
tra dorożka, która nie podlegała kontroli 
nie może się ukazać na ulicy. 

W razie skonstatowania naruszenia 
plomby przy liczniku, winni podlegać 
będą karze w wysok. 100 zl., a następnie 
za każdy dzień Jazdy bez plomby, rów­
nież płacić będą po 100 zł. dziennie, (b) 

Do wydziału podatkowego zgłaszają 
sie licznie płatnicy państwowego podat 
ku od lokali mieszkalnych, przyczem o 
kazuje się, że najczęściej nie rozróżnia 
ją oni tego podatku, identyfikując go 
z komunalnym podatkiem od lokali. 

W związku z powyższem wyjaśnić 
należy, że miejski podatek od lokali u-
stanowiony został uchwałą rady miej­
skiej z dnda 18 grudnia 1924 roku na za­
sadzie ustawy z 17 grudnia 1921 r. oraz 
art. 7 ustawy z dn. 11 sierpnia 1923 roku 
o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych. 

Biorąc pod uwagę trudne warunki, 
w jakich — wskutek ogólnego zastoju 
— znalazły się szerokie warstwy lud­
ności robotniczej, rada miejska już na 
posiedzeniu w dniu 7 maja r. b. posta­
nowiła — na wniosek magistratu — 
zwolnić od miejskiego podatku od lokali 
na rok 1925 mieszkania robotnicze, za 
które komorne, względnie wartość czyn 
szowa w czerwcu 1914 roku nie prze­
kraczała 150 rubli rocznie. 

Co się zaś tyczy państwowego po­
datku od lokali, to miasto występuje w 
tym wypadku tylko w charakterze ad­
ministratora — na prawach urzędu skar 
bowego — zgodnie z ustawą sejmową, 
która nakłada na miasto obowiązek w y 
miaru i poboru tego podatku. 

Wp ływy z tego podatku przeznaczo­
ne są na fundusz państwowy rozbudowy 
miast. 

Jasnem Jest, że magistrat, występu­
jąc l i tylko w roli administratora nie ma 
prawa własno wolnego zwalniania płat­
ników od tego podatku. 

Licząc się jednak z ciężkiem położe­
niem ludności magistrat już w sierpniu 
r. b., to Jest przed rozpoczęciem wymia­

ru poczyi.ił starania u centralnych wlad* 
skarbowych, w celu zwolnienia od pań­
stwowego podatku od lokali wszystkich 
mieszkań robotniczych Jedno i dwuizbo­
wych, za które komorne przedwojenne 
nie przekraczało 150 rubli rocznie. 

Władze skarbowe częściowo tylko 
uwzględniły postulat magistratu, godząc 
się na pewne ulgi w poszczególnych 
wypadkach. 

Na mocy rozporządzenia minister­
stwa skarbu, odroczony został dla ogółu 
płatników termin płatności państwowe­
go podatku od lokali za i-ty kwartał 
1925 r. do końca grudnia r. b. bez doli­
czania odsetek za odroczenie. 

Stosownie do tego przesunięte rów­
nież zostały terminy płatności państwo­
wego podatku od lokali na 1 i II kwartał 
1926 r. o jeden miesiąc później, t. j . na 
luty i maj 1926 r. 

Nadto, na zasadzie tegoż zarządze­
nia, od płatników, zamieszkałych w Ło­
dzi, którym wymierzono podatek za dru 
gie półrocze 1925 r., w kwocie nic wyż­
szej, jak 32 zl., państwowy podatek od 
lokali za powyższy okres pobrany bę­
dzie do końca grudnia r. b. tylko w wy­
sokości jednej czwarte], natomiast po­
zostałe trzy czwarte wsomnlanego po­
datku za drugie półrocze 1925 r. odro­
czone zostały na termin późniejszy, któ­
ry będzie wyznaczony osobnem rozpo­
rządzeniem. 

Wreszcie ministerstwo skarbu zarza 
dziło, aby magistraty zwalniały z urzę­
du (bez otrzeby wnoszenia podań) od 
państwowego podatku od lokali bezro­
botnych, za odpowiedni kwartał, w któ­
rym chociażby częściowo pozostawali 
bez pracy i byli zarejestrowani. Jako bez 
robotni przez właściwy urząd pośred­
nictwa pracy. 

Kto ma w Łodzi cukier? 
Ministerstwo przysłało spis firm, które w ciągu ostat­

nich dni otrzymały większe transporty cukru. 
Urząd walki z lichwą skorzysta z tych adresów 

Wobec nagłego zniknięcia cukru pod­
czas haussy dolarowej, oddział walki z 
lichwą przy komisariacie rządu zwró­
cił się telegraficznie do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, w celu stwierdzę 
nia, Ile cukru i komu nadesłano do Ło­
dzi w okresie ostatnim. 

W odpowiedzi ministerstwo nadesła 
ło telegraficzne zawiadomienie, że w o-
kresie od dnia 28 listopada do 9 grudnia 
bank cukrownictwa wysłał do Łodzi 
290 tonn, czyli 29 wagonów cukru; dla 
związku wspódzielni spożywczych — 20 
tonn, dla firmy M. Kon — 45 tonn, dla 
Spiro — 105 tonn, Żmigród — 45 tonn, 
Milrad — 60 tonn i towarzystwo „Cu­
kru" -— 15 tonn. 

Na zagadzie tych danych oddział 
walki z lichwą colecil policji stwierdze­
nie gdzie podziały się owe transporty, i 

w razie skonstatowania, te zostały one 
ukryte w celach spekulacyjnych, winni 
ukarani będą z całą surowością. (b) 

Udział socjalistów 
w rządach. 

Dziś. w piątek dnia 11 bm. o godz. 
8.30 wiccz. odbędzie sie w związku za­
wodowym pracowników handlowych i 
biurowcyh m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, 
odczyt radnego m. Warszawy p. Wik­
tora Altera pod tytułem „Udział socja­
listów w rządach." 

Prelegent poruszy stosunek partji so 
cjalistycznych do udziału w rządach— 
przed wojna, podczas wojny i obecnie, 
rozważy sprawę szerokiej I wnskic.l ko­
alicji rządowej, oraz rezultaty jakie mo­
że dać rząd koalicyjny w Polsce w o-
becnych warunkach gospodarczych. 

O g ó l n e z e b r a n i e c z ł o n k ó w 
k o ł a b. uczenie g i m n Ra jsk ie j 

Dnia 22 listopada odbyło się dorocz­
ne ogólne zebranie członków kola by­
łych uczenie gimn. St. Rajskiej. 

Do zarządu obrane zostały następu­
jące osoby: 

Prezydent M. Cynarski. przewodni­
czący; prof M. Gaiewicz, wice-nrz^wod 
M. F.igerowii. skarbniczka; J. Kosińska 
sekretarka; M. Lunlńska, R. Mirtenbau-
mówna. K. Żylińska. 

W celu uzupełnienia funduszu śty> 
pendjalnego zarząd d. 12 grudnia, o go-
dzinie 8-ej wiecz. urządza w sali tow. 
Miłośników Muzyki. Traugutta 1 — kon 
cert z łaskawym współudziałem op. 
Brzozowska (śpiew). Semmel - Nlnrko-
wiczowa (skrzypce) J. Bukowiecki 
(śpiew), T. Ryder (fortepian). Tatarkie­
wicz (deklamacja), Tymowski (wiolon-
czcla) 

Cena biletów zł. 3. 2, 1. - Bilety do 
nabycia przy wejściu na salę, w dn. kon 
certu od godz. 6 wiecz. 

•« i.. • • 

TEATR „SCALA". 
Dziś, w piątek 11 grudnia o godz. 9 wlecz, 

po raz drugi w tym sezonie popularna operetka 
..Rumuńskie wesele" z A. Polakowem 

NAJBLIŻSZY KONCERT SYMFONICZNY 
Z L D Z ' A U M JUAN MANCNA. 

W nadchodzący poniedziałek, dnia 14 b. m. 
odbędzie sie wielki koncert symfoniczny, na 
którym srać będzie skrzypek hiszpański Juan 
Manen, któreso mistrzowska sra, obdarzona ol­
śniewającą techniką I petna nlewyslowionegn 
czaru, wywiera wielkie wrażenie. Juan Manen 
należy do najwybitniejszych skrzypków, a Jest 
on nii tylko znakomitym odtwórcą arcydzieł li­
teratury muzycznej, ale takie kompozytorem 
pierwszorzędnej miary. Na koncercie ponledzlal 
kowym ułyszymy Jego koncert skrzypcowy hlsz 
pański. Przed kilku dniami Manen koncert ten 
grat w Wiedniu i Berlinie I Jak podaje tamtej­
sza prasa, entuzjazm i podziw ze strony kry. 
tyki I publiczności nie mlat granic. Poza kon­
certem hiszpańskim z towarzyszeniem orkiestry 
znakomity artysta odegra Caprlce Paganiniego. 
Ponadto nasza orkiestra fllharmonlczna wykona 
nieśmiertelną symlonje Przeznaczenia nr. 5-ty 
(Schicksals-Symphonie) Beethovena. 

Wyjaśnienie. 
W związku z zamieszczoną w jed-

pym z dzienników miejscowych notatką 
w sprawie nierównomiernego Jakoby 
obciążania podatkiem biletów wejścio­
wych w poszczególnych kinematogra­
fach łódzkich, oddział prasowy magi­
stratu upoważniony jest do zakomuni­
kowania następującego wyjaśnienia: 

Podatek od biletów kinematograficz­
nych wymierzany jest przez wydział po 
datkowy we wszystkich bez różnicy k i ­
noteatrach według stawek, określonych 
obowiązującym statutem, przyczem kino 
teatry, wyświetlające filmy pochodzenia 
krajowego, korzystają z taryfy ulgowej. 

Specjalna' zniżka stopy podatkowej 
przy wyświetlaniu obrazu „ Iwonk- " u-
dziclona została przez magstrat — na 

wniosek wydziału podatkowego, nie 
dzięki staraniom zainteresowanego kino­
teatru — gdyż tego rodzaju podań wy­
dział podatkowy z reguły nie uwzględ­
nia — lecz naskutek podania wytwórni-
krajowej „Fi lm Polski", umotywowane­
go znaczeniem propagandowem wspom 
tiianego obrazu. 

Udzielając tej zniżki, magistrat n ic 
powodował się chęcią wyróżniania tego 
czy innego kinoteatru, gdyż w chwili 
powzięcia stosownej decyzji nie było 
wogóle wiadome, w Jakim 'kinoteatrze 
film bodzie wyświetlany. 

Nadmienić należy, że żadna inna wy­
twórnia filmowa nie zwracała sie do 
magistratu o obniżenie stawek podatko-
wych dla innych filmów krajowych. 

Dziś i dni następnych i 
Arcyfllm w oryginalnych kolorach, reżyserii 

JERZEGO F ITZMAURICE 'A 

Próba miłości 
N a d p r o g r a m : 

1) Najmniejszy wzrostem, ale największy talentem pieśmarz i pożeracz 
serc newieśceh BolciO Kamśński 

odśpiewa najnowszy swój szlagier p. t ; „Ja gwiżdżę na dziewczynki" 

2) Słynna para taneczna BańkOWSCy 
w n>'jn iwszych kreacjach choreograficznych 

D 2 1 Ś i dni następnych! 
Arcyfilm w oryginalnych kolorach, reżyserji 

JERZEGO FITZMACJRICET* 
Dramat życiowy w 7 aktach. Zagadka intrygi kobiecei. Wauaniała treść 
walczy o lepsze w tym obrazie z grą. —:,v:£',i ;. W rolach granych 

Blanche Sweet. Ronald Kolman 
WYSTĘPY ARTYSTYCZNE m < ™ m : 

3 ) On, ona i samochód 
Cosrtfereiicćer. 

groteska w-2-ch aktach. 

• • 

Początek o godz. 5 ostatni M§ o K Ceny rtńe|«ć me p»d»v*szune 
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Zebrania kontrolne 
roczników 1897 , 1896 i 1 8 9 9 

Rezerwiści kategorji 
iC-dwa" są zwolnieni od 

stawiennictwa. 
Do komisji pierwszej przy ul. Kon­

stantynowskiej 64 (koszary 31 p, S, K ) 
winni stawić się do zebrań kontrolnych 
"kiś, dnia 11 grudnia punktualnie o go­
dzinie 8-ej zrana rezerwiści 

ROCZNIKA 1897 
0 nazwiskach od Sp do Sz. 

Do komisji drugiei przy ul. Konstan­
tynowskiej n r 81 (koszary baoaj sani -
Wnego) winni staw ć się do zebrań kon­
trolnych punktualnie o godzinie 8-ej 
srana dziś, dnia 11-go grudnia, rezer­
wiści 

ROCZNIKA 1896 
0 nazwiskach na litery od Sr do Sz. 

Do komisji trzeciej przy ul, Wólczań 
sk:oi 223 (sala parterowa) winni stawić 
się. do zebrań kontrolnych dziś, dnia 11 
grudnia, punktualnie o godzinie 8-ej 
*rana rezerwiści 

ROCZNIKA 1899 
& nazwiskach na litery F, G, H, Ch, I, J. 

Jak się dowiadujemy, ci rezerwiści 
bocznika 1897, 1896 i 1899, którzy w ro­
ku bieżącym odbyli ćwiczenia wojsko­
we mogą się nie stawić na zebrania kon­
trolne. 

Rozkaz stawiennictwa na zebrania 
tont'olne nie dotyczy również rezerwi­
stów wsiy ":ich trzech roczników ka-
kgorji C dwa. 

Jednocześnie dowiadujemy się. ie dla 
Spóźnionych odbędą się specjalne zebra 
oia kontrolne w ciągu trzech dni t. j . 3, 
4 i 5 stycznia 1926 roku w P. K. U. (Sien 
tiewicza 3-5). 

Należy jednak zaznaczyć, że spóźnię 
°i będą musieli przedstawić odpowied-
dnie świadectwa, usprawiedliwiające 
'ch nieobecność w odpowiednim czasie. 
?dyż w przeciwnym razie będą karani. 

Rejestracja rocznika 
1907. 

Dziś, dnia 11 grudnia odbywa się w 
dalszym ciągu rejestracja mężczyzn 

ROCZNIKA 1907 
w lokalu komisji poborowej przy ulicy 
Traugutta 10, 

Każdy zgłaszający się musi przedsła 
wić dowód osobisty i metrykę urodze­
nia. 

Ci, którzy posiadają dowód osobisty 
wydany przez komisariat rządu mogą 
*d*ł rejestrować bez metryki. 

Dziś winni zgłosić się do rejestracji 
Mężczyźni, urodzeni w roku 1907 o naz 
liskach na litery T i U. 

(R) 

Walka z drożyzną, czy z... wiatrakami? 
Cennik dla detalistów i cennik dla... magistratu. 

Komu zależało na rozpętaniu wojny konsumenta ze sklepikarzem. 
Niebywały wzrost cen wszelkiego ro 

dzaju artykułów żywnościowych, będą­
cy następstwem spadku wartości złote­
go, wywołał zrozumiałe oburzenie lu­
dności miast, widzącej w podwyższaniu 
cc" ostateczną dla siebie klęskę. 

Konsument łódzki — robotnik, nie 
bada przyczyn, jakie złożyły się na taki 
stan rzeczy, on wie jedno, że 
głodowy budżet jego pod naporem cen 

ostatecznie pęka, 
stawiając jego rodzinę wobec czarnego 
rozpaczliwego jutra. 

Wobec paniki, jaka ogarnęła rynek 
handlowy, a z drugiej strony wytworzo­
nej grozy położenia ludności miast fa­
brycznych, rząd zmuszony został do 
czynnego wystąpienia 1 zamanifestowa­
nia przed ludnością, że działa w jej o-
bronie i nie dopuści do powrotu spekuła 
cji wojennej, 

W tym celu powołano do życia wy­
marłe urzędy do walki z lichwą i zgo-
dnie z tradycją 
rozpoczęła się bieganina, masowe spisy 
wanie protokulów sklepom detaliczcrym 

1 hurtownikom. 
Następnie ogłoszono w pismach łódz 

kich obowiązujący detalistów cennik na 
artykuły pierwszej potrzeby. 

Konsument odetchnąłl Nareszcie zna 
lazła się energiczna ręka, która ukruci 
rozwydrzone apetyty paskarzy. 

W rezultacie tego rozpoczęła się na 
ci isj Hojl 
wcjna między konsumentem i sklepem 

detalicznym 
o ceny, na które reaguje policja dalszym 
spisywaniem protokulów. 

Przedewszystkiem błędnem jest po­
jęcie, ie obecna drożyzna jest wynikiem 
spekulacji. Kto tak twierdzi, albo nie or 
jenłuje się w sytuacji, albo czyni to ce­
lowo, 
odwracając uwagę społeczeństwa w in­

ną stronę — bardziej wygodną 
Drożyzna dzisiejsza jest tylko walką 

o utrzymanie stanu posiadania i konsu­
ment, w miarę wahań kursu złotego, mu 
si być przygotowany na wahania cen. 

System odkupienia się jest kardynal­
ną zasadą kalkulacji kupieckiej i od za­
sady tej nikt rozsądny odstąpić nie mo­
że. 

Nieprzestrzeganie tej zasady byłoby u 
prawianiem filantropji do stosowania 
której nikt nikogo w obecnym naszym 
ustroju niema prawa zmuszać. 

Jakżeż w świetle kalkulacji kupiec 
kiej wygląda cennik, wydany przez u-
rząd do walki z lichwą? 

Oto okojo 50 proc, artykułów wy­
mienionych w cenniku, zostało wycenio 
nych „na kolanie". 

Że tak jest, niech to potwierdzą na­
stępujące przykłady: 

Pieprz, liście, ziele ang. i cynamon 
wycenione po jednakowych cenach pod 
czaą gdv zasadnicze artykuły te różnią 
się między sobą w cenach od 30 do 80 
proc Herbatę, mąkę pszenną, groch „wik 
torję", ryż, kaszę orkiszową i t. d. wy­
ceniono również na chybił trafił, czego 
dowodem niechaj będzie fakt, ie woje­
wództwo, zakupując żywność dla bezro­
botnych akceptowało następujące cepy: 
mąka pszenna gr. 62 — 63, kasza orki­
szowa gr. 43, groch wiktorję gr. 55. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę wielkość 
zamówienia, bo sięgającego kilkudziesię 
ciu wagonów oraz, że za dostarczone ar­
tykuły województwo płaci natychmiast 
gotówką, i 
porównamy ceny te z cennikiem urzędo 
wym, przekonamy się o absurdalności 

cennika urzędu do walki z lichwą. 

Cała ta akcja antidrożyźniana urzę­
du do wailki z lichwą jest akcją bez naj­
mniejszego planu, a stosowane w walce 

tej zarządzenia wywołują niezasłużoną 
nienawiść konsumenta do kupca 

Bardziej racjonalną działalnością u-
rzędu do walki z lichwą byłoby 

wclkać w kalkulację producentów 
Tu byłoby może bardziej dla niego 

wdzięczne pole do pracy, lecz nieste­
ty, tu rząd nic nie zdziała, napotkawszy 
na przeszkody natury już politycznej. 

Drugą czynnością pożyteczną "było 
by 
wykrywanie zapasów towarowych cho­

wanych w celach spekulacyjnych. 
Lecz tego charakteru obecna zwyż­

ka cen, ze względu na głód gotówkowy 
i zobowiązania płatnicze, — niema, 

W chwili obecnej przeprowadzania 
redukcji budżetu państwowego nie na­
leży obciążać budżetu wydatkami na wal 
kę bezużyteczną, tak jak to się dzisiaj 
dzieje. 

Wreszcie życzenie pod adresem 
czynników miarodajnych, by w przyszło 
ści w podobnych wypadkach nie pomi­
nięto opinji spółdzielni, które bezstron­
nie i ze znaną lojalnością w stosunku 
do państwa mogłyby wiele nieporozu­
mień i nieścisłości usunąć, 

X. W. 

Jak z rogu obfitości... 
Komitet rozbudowy miasta śni swój piękny sen, nie 

troszcząc się o rzeczywistość. 
W poniedziałek, dnia 7 grudnia r b. 

pod przewodnictwem p. prezydenta mia 
sta M. Cynarskicgo odbyło się posie­
dzenie komitetu rozbudowy miasta. 

Po zatwierdzeniu protokulu poprzed 
niego posiedzenia i odczytaniu komuni­
katów przystąpiono do rozpatrzenia po­
dań o pożyczki budowlane. 

1) Na podanie towarzystwa „Loka­
tor" o przyznanie dodatkowej pożyczki 
w wysokości 100.000 zł. na budowę 6 
domów przy ul. Kóniga, postanowiono 
przyznać na wyrowadzenie tych budyn­
ków pod dach pożyczkę dodatkową, 
która łącznie z dotychczasową pożycz­
ką wyniesie 50 proc. ogólnych kosztów 
potrzebnych na wzniesienie budynków. 

2) Na podanie małżonków Berger 
(Lipowa 78) o dalszą pożyczkę na budo­
wę domów mieszkalnych postanowiono 
sprawę odłożyć do następnego posie­
dzenia, celem dokładniejszej kalkulacji, 
niezbędnej kwoty pożyczkowej. 

3) Na podanie B-ci Krumholc o dal­
szą pożyczkę na nieruchomość przy ul. 
$w. Anny 23 - - postanowiono dla tej 
samej przyczyny sprawę rozpatrzeć na 
przyszłem posiedzeniu. 

4) Następnie K. Trcpczyńskiemu na 
wykończenie domu przy ul. Wschodniej 

nr. 36 przyznano pożyczkę w sumie 114 
tys. złotych. 

5) L: Tyl lcrowl (Magistracka 6) na 
wykończenie domu przyznano pożyczkę 
w sumie 110.000 zł. 

6) J. Kestenbcrgowi (Narutowicza 
nr. 59) na wykończenie domu przyzna­
no pożyczkę w sumie 100.000 zł. 

7) W. Rozpędowskicmu (Słowiań­
ska 25) na wykończenie domu przyzna­
no pożyczkę w sumie 8.400 zł. 

• 8) F. Włodarczykowi (Paryska 11) 
na wykończenie domu przyznano po­
życzkę w sumie 10.000 zł. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, 
przewodniczący posiedzenie zamknął, 
wyznaczając następne posiedzenie na 
dzień 21 grudnia b. r. 

SCALA 
fcpjriniain IR-

Dziś o godz. 9 wlec*. 
Z uwagi na niebywałe 

powodzeń^ 
powtórzone Pędzle 

„Wesele Rumuńskie' 
z udzalem A. Po lakowa. 

najwięksi ailySci sten iiaraslitl! ODEON liiliitaiiine ntytki warszawskie! 

Jadwigi 

w Łodzi! 

Kto jeszcze nie widział — musi zobaczyć 
najgłośniejszy dramat erotyczny w 10-ciu 

aktach z prologiem p. t. 
Ostatnie dni 

BRYDZltiSKIEGO, 
JARACZA* 

WĘGRZYNA, 
i MODZELEWSKIEJ 

Początek przedstawień o godzinie 4-ej. Ostatni o godzinie 10-ej, 
I ni II • • ni MU M I u • ••IIIIMMIMII «rinmiMMMMnMMrMMnMl 



Str. 8. „ILUSTROWANA REPUBLIK/^ 

^ 1 A ' W ^ »Le Chiffonnier de Paris" 
reżyserja M. Serg. N A D I E Ż D I N A . 

Tragedja pięknej, lecz biednej dziewczyny, oskarżonej niewinnie o dziecio­
bójstwo przez mściwych arystokratów paryskich. 
Nocne życie Paryża w czasie Karnawałowego szału. 

W roli „ojczulka1 Jana" genjalny mistrz ekranu, niezapomniany suiler z filmu 
„K.EAN" i żebrak z filmu „GOLGOTA UCZCIWEJ KOBIETY" 

N 
W roli biednej szwaczki paryskiej świetna partnerka Kolina, pełna czaru i uroku 

HELENA DARŁY 
Ilustracja muzyczna pod dyr. p. Leona Kantora. 

Początek przedstawień o godz. 4-ej w soboty i niedzielę o godz. 3-ej. 

Sala d o b r z e og rzewana . Sala d o b r z e ogrzewana. 

_| ma 
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11 crudn>a 192fi KUR JER HANDLOWY ILDSTR. REPUBLJKB 

Łódź 
11 grudnia 1925 

Mieliimy nadzieję, iż rząd p. Skrzyń 
•kiego poważnie będzie brał zagadnie 
Ca natury gospodarczo-finansowej. 

Jednakowoż to, co się dzieie na ryn­
ku walutowym, świadczy najdobitniej, 
'* dotychczas nie skrystaPzowano pro-
framu i rząd błąka się w ciemnościach 

Po ogromnej zwyżce, która dosięgła 
14 złotych za dolara, nastąpiła fala od­
wrotna, po której znowu nocowaliśmy 
*Wyikę dolara do 10. a dzisiaj Jla od­
dany tendencja na rynku walutowym 
i e«t słaba. 

Bardzo wielu łudzi pyta, dlaciego 
•o się wszystko dzieje i gdzie należy szu 

** ać przyczyn. Na to pytanie daliśmy jut 
n*tsiednokrotnie odpowiedz i dzisiaj na­
leży ją powtórzyć. 

Odpowiedź ta będzie inna, aniżeli da 
Je ją prawie cała prasa warszawska, któ 
r * uważa za swój obowiązek »-achwalą­
ce wszystkiego, co czyni którykolwiek 
rthd i ni na chwilę nie chce zdobyć się 
n a krytycyzm. 

My jednakowoż w ten sposób nie nio 
*eray się odnosić do polityki gospodar-
Czo-finansowej rządu i ocenić ją może­
my jedynie z punktu widzenia realnych 
ceresów ludności. 

W czasie ostatniego osłabienia kur-
*° dolara, w czasie którego cała prasa 
*toleczna z zachwytem powtarzała wy­
j rzen ia rządowe na ten temat, stwier­
dziliśmy jasno sytuację: Obecny spadek 
łh>tego ma przedewszystkiem przyczy­
ny natury psychologicznej. 

Ostatnio notowane osłabienia na 
^Ynku walutowym były wyłącznie reak-
^ą na pogłoski o pomyślnym przebiegu 
Pertraktacji z grupą Morgana o udziele-
y u Polsce kredytów. 

Gdy pożyczka zagraniczna stanie się 
kktem, wówczas, mimo niepomyślnego 
* l a f lu naszych finansów, nikt nie będzie 
^ i a } dyskontować tego w formie obni-
t e «ia kuTSU złotego, gdy zgóry wie, iż 
^otka się z należytą odprawą. 

Skoro jednak pożyczka zagraniczna 
***ie się raczej zupełnie niewyraźną wi-

przyszłości, aniżeli faktem teraźniej 
S s°sci, to nie należy się dziwić, iż rynek 

ontuje to, co objawia się w postaci 
^sze j zniżki złotego. 

Przed kilkunastu dniami spróbowa-
hśmy określić najwyższą granicę popra-
*y złotego i z ówczesnych obliczeń wy-
Ckajo, i i można było wtedy doprowa-

dolar do 6. 
We wczorajszym swem expose p. mi 

h l$t«r Zdziechowski poszedł zupełnie 
1 * linji naszych ówczesnych wywodów, 
jawiąc o gospodarczym parytecie wa-

/« 
Jednakowoż należy tu poczynić waż 

brzmiał: redukcja budżetu przynajmniej 
do miljarda złotych oraz bardzo wydat­
ne zmniejszenie budżetu wojskowego. 

Państwo o tak słabej konstrukcii 
gospodarczej jak Polska nie może sobie 
pozwolić na luksus budżetu wojskowego 
w wysokości 40 proc., bez względu na 
to, czy budżet wynosi miljard czy też na­
wet pół miljarda. 

Wczoraj czytaliśmy, iż rząd poszedł 
właśnie w tym kierunku i chce zaprowa­
dzić racjonalną gospodarkę w armji, co 
da olbrzymie oszczędności. 

O wiele smutniej przedstawia się 
sprawa rozporządzalnych dewiz przez 
Bank polski, która jest warunkiem ko­
niecznym dla uspokojenia się rynku wa­
lutowego. Nie trzeba chyba nikogo prze 
konywać, iż nadwyżka wywozu nad 
przywozem w normach dotychczaso­
wych nie jest źródłem, które może ode­
grać poważniejszą rolę, 

Tutaj sytuację może uratować jedy­
nie pożyczka zagraniczna. 

Zdaje się jadnak, i i niestety rząd nie 
rozumie tego, iż bez kontroli, przy obec 
nym stanie finansów i po tem wszyst-
kiem, co się w Polsce stajo, nie może 
być mowy o innej formie pożyczki zagra 
nicznej. Dlatego też sprawa przestała 
być aktualną. 

Konstatujemy więc, iż jeden z naj­
bardziej zasadniczych czynników, po­
trzebnych do wytworzenia parytetu go­
spodarczego, usuwa się. Ze względów 
dewizowych trudno również nrzypusz-
czać, aby ruch cen złotowych został za­
trzymany. 

Nie chcemy tu powracać do naszych 
wywodów, lecz ograniczymy się jedynie 
na stwierdzeniu tego faktu. 

Czyż więc można wysnuć jakiekol­
wiek pomyślne horoskopy z obecnej sy­
tuacji? Lepiej nie udzielać na to odpo­

wiedzi, gdyż dla ludzi myślących jest 
ona jasna. 

Wydatna redukcja budżetu i odciążę 
nie podatkowe ludności będzie bardzo 
doniosłem pociągnięciem w kierunku po 
iepszenia się sytuacji. Samo to jednak 
dzisiaj już nie wystarcza 

Gdyby Władysław Grabski był usłu 
chał przed rokiem tych wezwań, wyglą­
dalibyśmy napewno inaczej. Dzisiaj bez 
dopływu kredytów zagranicznych nie 

można mówić o nastaniu warunków, w 
których można Spodziewać się zwrotu 
na lepsze. 

Znowu rząd panów Skrzyńskiego i 
Zdziechowskiego popełnia stale powta­
rzające się błędy — spóźnianie się i 
brak odwagi 1 mocy ca szybkie powzię­
cie przykrej, lecz radykalnej decyzji 

Władysław Grabski spóźniał się o 
całe godziny, panowie Skrzyński i Zdzie 
chowski również zaczynają się spóź­
niać. W naszem życiu publicznem wszy­
stko dzieje się o 5 minut za późno, a od­
robienie tej zwłoki pociąga za sobą cięż 
kie ofiary. 

Mimo tylu głosów godzących się z 
konieczności kontroli finansowej zagra­
nicy, znowu zwlekamy. • Przyjdzie ona, 
bo przyjść musi. Tego wymaga sytuaq'a 
gospodarcza. 

Gdy spóźnimy się znowu o 5 minut, 
zapłacimy za to drogo. 

Może sejm, któremu p. minister 
Zdziechowski powiedział dużo przyk­
rych rzeczy, zatajając najistotniejszą, t. 
j . konieczność domagania się kontroli 
zagranicznej, przyjdzie do przekonania, 
iż w interesie całego kr&ru jest wzięcie 
roi bratu z fałszywą ambicją i fantazja­
mi. 

Skoro uczyniona to na pt!'J wojsko­
wości, nie należy zwlekać, Ucz konsek 
wentnie dążyć do przyśpieszenia. 

Dr. Leszek Kirkien. 

Memorjał zrzeszeń kupieckich 
w s p r a w i e p o d a t k u p r z e m y s ł o w e g o , o p ł a c a n e g o p r z e z 

a g e n t ó w f i r m zagran icznych. 
W najbliższych dniach delegacja sto 

warzyszeń polskich kupców i przemy­
słowców chrześcijan oraz staworzysze 
nia kupców m. Łodzi złoży ministerstwu 
skarbu memorjał w sprawie stawek po 
datku przemysłowego opłacanego przez 
przedstawicieli firm zagranicznycb: 

W memorjale są obszernie omówio­
ne motywy, dla których kupiectwo Ło­
dzi domaga się 

1) uznania, iż inkasowanie należno­
ści na rzecz swoich mocodawców przez 
przedstawicieli firm zagranicznych, do­
starczających dla krajowej produkcji 
przemysłowej surowce, półfabrykaty, 
chemikalja 1 artykuły techniczne, nie 

P a r y ^ ^ i T D . f . S i a i t e n g ! T ^ . ^ K 11 

f ^y te t waluty, jeśli chcemy tak nazy- 1-
. , ć rozmiary deprecjacji złotego, kształ 

się o wiele wyżej, aniżeli podów­
czas. 

W naszych obliczeniach wyraźnie 
j kazaliśmy, iż parytet gospodarczy wa 
^Y. używając wyrażenia p. ZdzK w 

^ l e g o , zależny jest od trzech czynni-

1) wydatnej redukcji budżetu, 
b **) ilości dewiz, posiadanych przez 

polski i 
^) stanu cen rynkowych. 

zdaje się, sprawa budżetowa 
jest już przesądzona. Postu-

r*1' wYrażcny dwa miesiące przedtem, 
^Pe łn i e W y r a ź m ' e ) a 0 w { e l e wcześniej 

ornńe ogólnikowej, aby uniknąć na-
1 ^e strony tych, którzy walczą de-
fiją a nie rzeczowemi argumentami, 

Dzisiaj 
Polsce 

ków handlowych; 
2) stwierdzenia, że podatek przemy 

słowy od obrotów, dokonywanych po 
niżej wymienioneml towarami w s k ł a 
dach konsygnacyjnych firm zagranicz­
nych, opłacają pośrednicy, reprezentu­
jący te firmy w postaci 5 proc. pobie­
ranych prowizji. 

Wykaz niezbędnych dla przemysłu 
surowców, półfabrykatów, chemlkalji 
oraz artykułów technicznych: 

Rynek pieniężny. 
W tygodniu bieżącym na- łódzkim 

rynku pieniężnym w dziale dyskonta nie 
dokonywano żadnych tranzakcil w 
związku z zupełnym brakiem materjału 
wekslowego i mocna tendencje kursu 
dolara która wstrzymuje dyskonterów 
od przeprowadzania tranzakcjL 

I. Surowce. 
*a) Bawełna, odpadki bawełniane, 

szmaty i skrawki bawełniane; 
b) wełna odpakl wełniane szmaty I 

skrawki wełniane. 
I I . Półprodukty. 
a) Przędza bawełniana od nr. nr. 50 

wzwyż, czesana, gazowana, mercery-
zowana; 

b) przędza wełniana (mohair, cash-
mir etc.) 

c) przędza z naturalnego jedwabiu 
i z odpadków jedwabiu. 

III. Chemikalia. 
Barwniki, surowce chemiczne, prze­

twory chemiczne, ekstrakty i tłuszcze 
zwierzęce I roślinne, nlewyrabianc w 
kraju, niezbdęne w przemyśle wókicn-
niczym. 

IV. Artykuły techniczne. 
Maszyny 1 części maszyn, niewyra-

biane w kraju, jak wrzeciona, trawelc-
ry, koła trybowe i zmienne, koła zęba­
te z oprawą ze skóry, czółenka, skóra 
cielęca do cylindrów, podkłady filcowa 
igły do maszyn dzianych, szyszki do wy 
kończalni i t. p. 

liłilii Irizli 
w z n o w i ł a lekcje 

gry fortepianowej. 
GDAŃSKA 4 3 . 
od 10—12 i od 3—5 

Dolar w Łodzi. 
Wczoraj na rynku łódzkim kurs do­

lara uległ stosunkowo nieznacznym od* 
chyleniom, 

W godzinach porannych kurs wyno­
sił 9.70 — 9.80. O godz. 12-ej w południe 
tendencja osłabła i kurs obniżył się do 
9.40, zaś po giełdzie warszawskiej kurs 
zaczął wzrastać 9.50, 9.60, 9.70 do 
10, a w godzinach wieczornych uległ 
zniżce na 9.75 w płaceniu I 9.90 w żąda­
niu. 

Tendencja w dalszym ciągu niezde­
cydowana. Podaż materjału znacznie 
przewyższała popyt. 

Bank Polski na giełdzie warszaw, 
skiej interwenjował w małym stopniu. 

G O T Ó W K A 
Dolary 9.50 

CZEKI. 
Belgja 43.05 
Holandja 381.80 
Londyn 46.075 
Nowy Jork 9.50 
Paryż 35.81 
Praga 28.15 
Szwajcarja 183,15 
Wiedeń 133.75 
Włochy 38.26 * 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolar. 69.— 67.— 69.50 
Pożyczka dolarowa w złotych: 614 

611 596.30 618.55. 
Pożyczka kolejowa 85.— 80.— 85.— 
Pożyczka konwersyjna 50 procento-1 

wa 43.50. 8 proc. 79.80 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­

wy przedwojenne: 24.75, 24.80 
AKCJE. 

Bank handlowy 2.05 — 2.10 
Chodorów 5.15 
Węgiel 1.30 
Nobel 1.30 
Cegielski 0.22 
Lilpop 0.50 — 0.49 
Modrzejów 2.45 
Norblin 0.68 — 0.69 — 0.68 
Ostrowieckie 4,10 — 4.— 
Pocisk 1.10 
Rudzki 0.78 — 0.76 
Starachowice 0.96 0.94 
Zieleniewski 11.50 
Zawiercie 6.75 
Żyrardów 6.70 — 6.8>" 
Borkowski 0.65 — 0.67 
Haberbusch 5.— 

Ruch przedświąteczny 
na rynku bawełnianym 

w Łodzi. 
W bieżącym tygodniu na łódzkim 

rynku tkanin bawełnianych nastąpiło 
bardzo znaczne ożywienie, spowodowa 
ne zakupami przedświąteczneml. Nadal 
zapotrzebowanie jest wzmożone w kie 
runku towarów białych. Warunki po­
krycia gotówkowe, w małej części w 
kilkunastodniowych wekslach. Przyjazd 
kupców ze wszystkich stron kraju był 
niezwykle wielki. 

Zasadniczym warunkiem dojścia tran 
zakcji do skutku była wysokość kursu, 
stosowanego przy obrachunkach przez 
łódzkie firmy. 

Kursy dolara przy sprzedaży były 
wczoraj bardzo rozmaicie obliczane, 
tak np. Widzewska Manufaktura liczy­
ła 7,50, Buhle 8, a Scheibler 9. 

•Naogół sfery kupieckie uważają, ż t 
ruch wczorajszy jest wywołany, jak to 
wskazaliśmy powyżej, okresem przed­
świątecznym i jako taki potrwa conaj-
wyżej lędfin tydzień, poczem przypu­
szczalnie nastąpi poważna cisza. 

Na rynku towarów wełnianych pa­
nuje nadal najzupełniejsza cisza, która 
powoduje dalsze unieruchomianie fab­
ryk. C 
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Po kursie dolara 5.20 
755 

są nasze ceny za konfekcję maierjaly, 
kołdry, bieliznę kalkulowane. 

TylKo dopóKi zapas starczy. 

Koszule damskie 5.40 4.90 3.90 
Garni tury 12.50 6.50 
Maj tk i 5.90 4.90 3.90 
Staniczki 3.50 2.90 
Pończochy 2.90 1.90 
Chusteczki 0.55 0.45 0.35 
Fartuchy 4.90 gospodarcze 5.50 4.90 

z satyny 5.75 5.25 
Fartuchy szko lne 3.25 2.90 

II Urząd Skarbowy 
podatków I op ła t skarbowych 

w Łodz i . 

Łódź, dnia 10 grudnia 1925 r, 

OGŁOSZENIE. 

SzniBGhel i Rozner, Sp. Akc. 
Łódź. Piotrkowska 100 i 160. 

X 
X 
X 

NAJSTARSZA i NAJWIĘKSZA FABRYKA PIERNIKÓW w P o l s c e 
z a t o r o n a w r o k u 1763 

W y r o b y j a k n a j p r z e d n i e j s z e g o 
s m a k u : 
pierniki miodowe * sucharki 
keksy * pieczywo deserowe 

* * makaroniki * * * 

X 
X 
X 

Do wynajęcia 

l 
z wszelkiemi wygodami 
— od 15-go grudnia — 

Adres: Cegielniana 15 m. 7. 

Obwieszczenie. 
Mn eis?ym podalemy do wiadomości, te 

w Niedz ie le : , d n . 13 g r u d n i a o godz. 10-ej 
z rana w pn.'iws2ym, a o g o d z . 11 w d r u g i m 
t e r m i n i e , odbędzie s ę 

w lokalu Związku Zaw. Farm. Prac. Odiz. w Lodzi 
przy ul. Sienkiewicza 27. 

Wobec baidzo ważnych spraw na porządku 
dziennym, obecność wszystkich członków obowiąz­
kowa. 

Z a r z ą d . 

do wynaięcla w centrum miasta powierzchni ok. 
300 m. kw. z centralnem ogrzewaniem Ofeny sub 
.Fabryczna 215" do adm. .11 Republiki". 390 2 

II Urząd Skarbowy podatków i cpłat skarbowych w Łodzi podaje mnie, 
szym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skar­
bowych odbędą się publiczne licyt. cio ruchomości zajętych u niżej wyszczegól­
nionych dłużników: dnia 23 grudniu iW5 roku, między godz. 10 rano a 4 popol.: 

1) Świątkowski, 6 Sierpnia 1, ruummości. 
2) Przybyszewicz B-cia, Pańska 52, trzy warsztaty mechaniczne. 
3) Silberszac Abram, Piotrkowska 37, tkacki warsztat mechaniczny. 

4i Lew in L. i S-wie, Piotrkowska 83, 10 skrzyi bkkTa okiennego. 
5) Kenig Lajzer, Pańska 32, 80"') kg.-żelaza. 
6) Kotok J. i Kapelusznik J., Kotrkowska 37, Al, I Maja 41, 6 pełnych sztuk 

towaru. 
7) Tcnenbaum Joachim, Lipowa 85, kasa, 2000 mtr. cajgu. 
8) Szulc Robert, Odańska 112, ruchomości. 

9) Messę Franciszek, Andrzeja 1, 10 palt, 10 szt. towaru, 5 płaszczów gum. 
10) Pacanowski Hajman, Pańska 77, ruchomości. 
11) Łaskę Józef : Zyskind Leon, Cegielniana 71, ruchomości, pianino. 
12) Heidrich Teobald. Al. Kościuszki 13, ruchomości, 500 butelek trunków. 
13) Kalkbrener Paweł, 6 Sierpnia 26, powóz. 
14) Oombińskl Marjan, 6 Sierpnia 2, ruchomości, 50 flakonów perfum i wo-

wy kolońskiej. 
15) Bernhardt Cezary, Zakątna 62, ruchomości, 1 tokarnia. 
16) Pfeffer Henryk. Piotrkowska 111, ruchomości, 10 palt, 20 waliz, 100 par 

kaloszy, 50 sztuk kocy wełn. 
17) Lissak M. H., Piotrkowska 5, 36 obrączek. 20 pierścieni, 10 sztuk budzi­

ków, 10 klosików platerowanych, kasa ogniotrwała. 
18) Sztern A. M., Piotrkowska 6, 100 sztuk towaru. 
19) Basin Rachmil, Konstantynowska 58, ruchomości. 
20) Lipszyc M., Konstantynowska 40, ruchomości. 
21) ChmielewskiA.. Konstantynowska 150, ruchomości. 
22) Bertcheim i Józefowicz, N.-Cegieluiana 10. ruchomości 
23) Szwarc Ab., Konstantynowska 26, ruchomości. 4 worki mąki. 
24) Szmaragd W., Konstantynowska 28, maszyna pończosznicza. 
25) Szydłowski Hersz Lajb. Cegielniana 36, 20 sztuk towaru ubraniowego. 
26) Rozenblat Eljasz, Cegielniana 68, ruchomości, trzy maszyny tkackie. 
27) Król Henryk, Piotrkowska 3, 40 skrzynek szyb. 

Jakubowicz i Reiman, Traugutta 4, 200 chustek różnokolorowych. 
Rabinowicz i Joffe, Traugutta 4, ruchomości. 

30) Zandel 1 Lubiński, Dzielna 78, 1 cwermaszyna. 
31) B-cia Danielak, Cegielniana 51, 400 chustek wigonJowych. 
32) J. Eiger, Kilińskiego 93, trzy ruchomości. 
33) Firma „Labor" Pieprz i Gliksman, Piotrkowska 80, ruchomości. 
34) Wajdenfcld F., Piotrkowska 116, 12 maszyn pończoszniczych. 
35) Mltlin i Holsztajn, Kilińskiego 102, maszyna. . 
36) H. Klat, Przejazd 16, ,10 sztuk dywanów. 
37) Chwat Herman, Wschodnia 72. 8 sztuk towaru wełnianego. 
38) Kohn A. i E., Piotrkowska 66, 250 paczek przędzy bawełnianej. 
39) Gerson P., Piotrkowska 50, 20 sztuk weluru. 
40) Pinkus Ludwik. Piotrkowska 58, dwa futra fokowe. 
41) Pinczuk Juda. Piotrkowska 38, 25 sztuk towaru. 
42) Zylbersztain D.. Narutowicza 24, artykuły kolonjalne. 
43) Wróblewska Małka, Narutowicza 29, ruchomości, artykuły kolonjalne. 
44) Szpiro i Abbe, Piotrkowska 48, 40 sztuk towaru 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy­
mienionych dłużników na miejscu licytacji. 
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Odnalmę 
w centrum mlasti 

iront 1 piętro 

Z pokoje 
Z używa'nością 

kuchni i wygód. 
Oferty do redakcji 

pod „E. J . 912-
758-

Postukuie, 

pokoju 
DiDeblawaiieno 

Z niekrępuiącvm 
wejieiem na kilka 

godzin dnennie 
może być nie 

w centrum miasta. 
Oferty pod „Nic-
krępujący" do „U 
Republiki". 759 

i 
Nauka 
wyctiowanit 

jNGLIK udziela lek 
'I c i angielski 1^ 0 

zasiać można coj 
dziennie między * 
a 4 po p o l . Wól­
czańska 37 ui. 20 

Ptenografji wyut** 
9 wszyslkich be** 
ołatnie. listownie' 
Instytut Sieno.r> -

ficzny, Warszaw*. 
Mokotowska * J9< 

994 30 

Ogłoszenia drobne 

s 
Kupnu 

• s p r z e d a ł I 
UUP1Ę maszynę do 
I I prasowania od­
padków. Zgłuszenia 
Braun, Żarhodnia 
.\s SO. front 1 r . 

. W, 
SISMWN •Hsswnumu.i, 

(IOWY asmochćd 
II osobowy .Forda' 
typ 1 9 . r o k u oraz 
elęZarowy marki 

•Adler" sprzedam. 
Zgłoszenia: ul. Zie 
iona 11. 760 
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Na nadchodzące święta Bożego Narodzenia 
pol.c;m mó| obficie zao~atrzony skład gotowych mebli 

Stale na składzie posiadam urządzenia: 

Jadalń, Sypialń, Kuchen 
oraz wielki wybór pojedynczych mebli różnych 

modeli po bardzo przystępnych cenach 
i dogodnych warnnKachi 

J A N L I P I Ń S K I 
Egz od 1800 r . 

Pr. N a r u t o w i c z a JV° 7 2 ( D z i e l n a ) 
ł WŁASNY dolazd tri 

2 
fil 

(O 

§ 
fi) 
N a 

amwatowei ijami 

Księgi handlowe f ^ ^ ^ f r , ^ 
• • n i t k i . r.d.. i. Przychodnia .SALUS". 

dzlenDiKi ameryKaBskie IJssszjsssssts:*. 
w różnych formatach, z gwarancją ca G ł ó w n e j 4 1 . 

trwałość oprawy przy|mu'e chorych we wssystkich spe-
KSIEGI ZE SPECJALNA L1NJATURĄ clalnościach codziennie od godz 9-ej 

(SZEMATz) r a n o d ' 8 ej wieczorem, 
wykonywa się w najkrótszym czasie ! Porada 3 z ło te . 

Fabryka ksiąg handlowych I drukarnia W b y | y rfa W w , k j , o p , r M , t 

A l O c t r n w c l / i \ i\t\7 1 opatrunki od umowy. Analizy lakar 

P i O t r k O W S k a 5 5 . Szczepienia, Zęby sztuczne, mosty, Uo-
Telefony 254 1 3540. 114 

Do w y n a j ę c i a 

2 pokoje frontowe 
1 piętro 

i 1 pokój z kuchnią 
Wiadomość: 

Piotrkowska 3) u gospodarza 
mr a mi i < n i m T U B TTTTnnnnnn 

ony złote i piat 
Pomoc nkuszeryjna i zamówienia 

na porody 

O M n dla Pań i Panów 1 
T y l k o 6 0 g roszy 
— manicure — 3 
w zakładzie fiyz|crsk<m 0> 

G . WigOCKi Południowa 16 SC 

Ur. m e d . 

Południowa Nr. 23 
telet. 40-26 

Specialista choróh 
skórnych ' wene. 

ycznych Leczenie 
światłem 'Lampa 

kwarcowa) 
Pizv|mu|e 

od 8 — 12 
i od 5 do 8. 

POKOJU 
umeDiowaneyo. 
w śródmieść u. 

z utrzymaniem lub 
bez, poszukuje 

młody człowiek. 
Ofrrly do .Republi­
k i ' sub .A. B 44" 

703-2 

Pianino 
zagraniczne, prawie 

nowe 

do sprzedania 
Obejrzeć między 

2 - 4 , Kilińskiego 61 
U p. front ni. 6. 

745-3 

FUTRO 
kapie okaijue 

fokowe lub kara 
kulowe w dobrym 

stenie. 
Oferty pod .Futro ' 
do adro Republiki 

768 

TANIA wyprzedaż 
gwiazdkowa ma 

szyn do szycia, wy 
żymaczek, łóżek 

metalowych, wól 
ków dzlecinnYch, 

aparatów i stoików 
Wecka. Rosen, ul, 
Piotrkowska 88. 

766-3 

nOSZUKIWANI 
i dwaj zdolni *rf* 
mowni agenci, 
ni ni u ni zarobku 
zł iiucs ęcznia. Wf* 
czerpuiące oferty 

sub .Pazet". 771 

KSIĄŻKI nolskt* 
beletrystykę, dz" 

ł» klaszczne i 
cyklopedie w róż' 
nych ję/y ach KU' 

puje L Tuwim 
PioirkowsKa 17, " 
pod w m. 35. 

• — 

jjkuszerka Pi iko< 
wa przyimue 

OKAZJA. Tanio do 
odstąpienia sklep 

z urządzeniem i u 
bikaciami nadaiacy 
się na różne handle 
w śródmieściu. Wia 
domoić: Pio rkow-
ska Ns 17 w pralni 

7 3 J - 2 

Loka le 

POKÓJ uineblowa 
ny do wynajęć a 

dla 2-ch panów lub 
pań. Aleja I Maia 
N< 18 oficyna I I p 
na Iowo 761 

l"2 blowane do wy 
naię-"ie, Nawrot 8, 
m. 3. 

mówienia. Piotrków 
ska ló. 1 . 4U-'° 

IIIYKWALIFIKO-
n WANA krawca 
wa poszukuje pracy 
w domach prywa" 
Wykonywa w>z«'" 
kie roboty webo* 
dzące w zakres krK 
wiectwa damskiego 
Łask. oferty dla .»»; 
43 720 

W ILK zaginął. 
bi się „KigO' 

Ostrzega się P'* e 

nabyciem. Pros»« 
odprowadzić za wY^ 
nagrodzeniem: 
ludniowa 29, ad*. 
Łaski. 

2«gut»tune 
dbhui t ient ' 

IGUBIO.NO wel>«»4 

719-

POKOJE fronto-

do oddania zaraz 
Naruiowicza 47 
m. 33 7/9 

POKÓJ umeblowa­
ny dla bezdziet­

nego małżeństwa 
lub kawalera do 

wynajęcia Gdańska 
\ t 35 m. 7. 7;>7 

nOKÓJwśródmicś 
c u odstąpię na 

kilka godzin dzień 
nie. Oferty składać 
pod „P:otrkowska 

711 -r-2 

na aumę zloty« b ' 
100. ^ystawlofł^ 

przez Jana Kołe^ 
kiego na zlec"*1* 
Natalii Wer er p'"' 
lny w Łodzi, r" 
niejszym weksel u 
nieważnia się. ' * 

mERDIGER U ' * " ! 
W zgubił cowtd 0 

aob.siy, wyd p"1'* 
Komisariat Ri^a 

m. Łodz. IW 

fZLAMOWICZ 
d Wo f zgubi! k«J* 
teczkę woiskołA 

wydaną w P- K'- t 
w Łodzi. I 6 5 ' 

w debrym slapł« 
z kosztm Jub b«f 

Łask, oferty z wy­
mienieniem ceny o° 
^dmin. .i(*p> pl iki ' 

dia J . S 12. 

*== PRENUIDBRATA«==• v r " * dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora. O r r > n o - 7 £ ł r i i n « ZWYCZAJNE: 8 « zs wiersz miltmeu. (na stronit 10 szoalt). 
Ilnttrantannl Dannhllbl"

 m t ' w l o d ł i 4 ł ł

-
 2 0 6

f

- miesięcznie.— Z amiejcowa V j y i « J 5 Z c n i a . mil (na stronie4 szpalty). NEKROLOGI i NA03SLAME 30 a r . 
.IlllillUWdliei oepilUllKI S zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. i M i i t iJjT- Zaręczynowe i zaślub po tekście 10 złoty. Zamieiscowe o 50 pr 

W TEKŚCIE 40 gr. ta w1t\ 
aa wiersz mil (na 4 sz|>al($ 

.p roc , Zagraniczne o 100 prO 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. /.* terminowy drua ogłoszeń ad.nin. nje odDowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 3 gr. Nalmnielsze 50 g 

.Ilustrowana Republika" i „Ezprcss Wltczorny" łącznie z odnoszeniem de domu zł. 7.50 mes. n u • • • » • • . • • . • • ... 
Wydawca i Dr. Leszek KJikien. Redakton Wacław Smolaki. Czcionkami wydawnictwa ^Rapubuka" sp. z ogc odp., Piotrkowska 49 1 A 


